+ 


= grudnia) w miejscu 6 zł., 


Nr. 147. 


Sobota, 1 Lipca 1893. 


GAZETA LWOW 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., 

4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ot. W miejscu rocznie 12 zł., pó 
3 zł, miesięcznie l zł, Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł 60 et. mie- || 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. | 
„Przewodnik naukowy 1 literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają | 

| 

| 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
= wyjątkiem dni poświątecznrch. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu b centów, 
p oztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon redakcyi nr. 88. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
pocztą 8 
zł. ćwierórocznie (od 1 lipca do koń- 
ca września) w miejscu 3 zł, pocztą 
4 zl; miesięcznie od 1 do końca każ- 
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
1 zł. 35 et. 


Prenumeratorowie półroczni (któ- 
4 prenumerują od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczn; 
do Gazety Lwowskiej bezpłatni: 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą: pierwsi 75 et., drudzy 30 et. 
Przewodnik, prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 
ćwierćrocznie 1 æ. 


Na podstawie umowy zawartej g re- 
dakcyą warszauskiego „Tygodnika Ilu- 
strowanego“ gawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać megą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 


POLUROWNA UGODA 


PRZEZ 


ABGAR-S0ŁTANA. 


HL. 
(Ciąg dalszy) 


Drugi lokator szynkowej izby szeptał 
cicho i jakoś dziwnie ostrożnie , oglądał się 
w koło siebie; używał złamanego ruskiego 
języka, a do przybyłego wyciągnął rękę na 
powitanie, tak jak to zwykli robić panowie 
pomiędzy sobą. 

— Jak się macie Iwanie Timofiejewi- 
czu! — rzekł Ambroży chwytając podaną 
sobie dłoń dziwnego człowieka. — Czy sły- 
chać co nowego ? 

— Psst! cicho! — odparł przygarbio- 
ny mały człeczyna i swe dziwnie pokręcone 
palce przyłożył do bladych szerokich i wstrę- 
tnych ust; w małych zielonych oczach za- 
migotały niezwykłe jakieś płomienie... 

Ambroży rozkaz ten zrozumiał, zamilkł 
i poszedł za obydwoma tymi ludźmi do al- 
kierza. który znajdował się tuż po za izbą 
szynkową. W alkierzu usiedli na brudnej, 
obszarpanej sofie, przygniatając swym cięża- 
rem wydobywające się z poza podartego płó- 
tna pokrzywione sprężyny. 

— Żydzie wódki! — zawołał po rasku 

ŻY. 
AN. to hasło wsunął się do alkierza ma- 
łoletni wnuk Jojny — Abramko i postawił 
na zabrudzonym stoliku dużą, „kwartową fia- 
szkę wódki i miskę pełną świeżo ukwaszo- 
nych ogórków i nie mówiąć ani słowa zni- 
knął za drzwiami. 


Rok 83. 


SKA 


cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerw6a lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 

„Tygodnik Ilustrowany, dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" kosztuje we Lwowie ro- 
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 et., miesięcznie 84 et. Na prowincyi: rocznie 12 zł, 


potrosanie 8 z, kwartalnie || 
rocznie 6 zł, kwartalnie 


60 of., półrocznie 6 zł 30 ct., kwartalnie 3 zł. 15 et., miesięcznie 1 zł. 5 «t. 


pa 


Jadnorszowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezech 


| wszystkie agencye anonsów; we Franoyi, w Paryżu 


wyłącznie agencya pana A d ama, Boulevard Raspail, 
Nr. 105 bis. 


ilustracyjnego, po cenie znaczenie zni-jtuł i charakter radcy wyższego sądu krajo-| Nr. 100. Rozporządzenie Ministerstwa rolnictwa 


żonej, mianowicie: 
Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą otrzymywać od 1 lipca 1898 r. 


wego z uwolnieniem od taksy. 


Lwowski e. k. wyższy Sąd krajowy za- 


warszawski „Tygodnik Ilustrowany“, po) mianował auskultantami sądowymi prakty- 


następującej cenie : 


: półrocznie 5 —, 

(Wa LWOWIE: kwartalnie 2 sł. 50 ct. 
* miesięcznie — „ 84 , 

półrocznie GW... AW 

kwartalnie 38 zł. 15 et. 


Na prowincji: 


miesięcznie 1, 5, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
ył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej starsze- 
mu radcy leśnictwa i naczelnikowi Dyrekeji 
lasów i dóbr państwowych we Lwowie Jó- 
zefowi.Glanzowi, przy sposobności prze- 


niesienia go w stan stałego spoczynku, a to 


: 4 | naniu jego wieloletniej i pożytecznejć 
W celu ustalenia nakładu prosimy służby, tytuł i charakter radcy Dwoin z u 
© 16m, nadsyłanie prenumeraty. 


Wol um Gd *AnSy. ~t 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej radcy są- 
! du krajowego w Złoezowie, Edwardowi 
,Schafferowi z okazyi przeniesienia go na 


literackiej jak i artystyczną wartością działu własną prośbę w stały stan spoczynku, ty- 


| + Iwan Timofiejewicz wstał ostrożnie z sofy 
i nie mówiąc ani słowa obszukał cały alkierz, 
później przekonawszy się, że nikogo tu nie 
ma podszedł do drzwi i przymknąwszy je 
cicho powrócił do swych towarzyszy. 

| — Kiepska sprawa! — szepnął na- 
„chylając się do Ambrożego. — Psi syn spra- 
wę w senacie wygrał.... Pieniędzmi znać for- 
suje.... Kiepska sprawa! 


— 0(óż? Wyrzucać nas będzie? — wy- 
buchnął gwałtownie Ambroży. i 
— Nie! Gorzej jeszcze !... Wyrok se- 


| 

nacki rozporządza, żeby ezynszowników po- 
zostawić na ich osadach, daje mu jednak 
prawo brać z was po dziesięć rubli za dzie- 
| sięcinę. 

— Płacić nie będziemy, niech spró- 
buje wyrzucać! mruknął ponuro Am- 
broży. 

— Koguta czerwonego mu puścimy ! — 
dorzucił olbrzym w Żołnierskiej czapce, wy- 
chylając pełną czarkę cnehnącej wódki. 

— Milcz Szaruga! — przerwał mu roz- 
kazującym tonem mały połamany człowie- 
czek. Głowę masz ogromną a rozumu 
w niej i za małe dziecko nie ma.... Czy ty 

nie wiesz, że nawet za samą groźbę podpa- 
Zle ci tu 


lenia sądzą na zsyłkę w Sybir... 
siedzieć ? 

— Cóż, może dobrze! — odparł prze- 
kornie olbrzym. — Ty Kociurbów obiecujesz 
nam złote góry, ostatni grosz z nas ciągniesz 
a później donosisz, że każą nam płacić po 
dziesięć rubli za dziesięcinę... Dziesięć ru- 
bli !... To jest równo eztery razy tyle co było 
dawniej za chorążyny.... Czart by was pobił! 

— (zart by was pobił! — jak echo 

powtórzył Ambroży. 
Głupcy jesteście, głupcy! — zawo- 
łał szyderczo Kociurbów. — Teraz właśnie 
najlepsza pora przychodzi, teraz nasza wy- 
grana. 

— Ta jak? Nowe oszukaństwo, Lowa 
składka — rzekł na to, pe-ymizmem prze- 
jęty dziś, Szaruga. 


wi 


kantów sądowych: dr. Wolfa Rubinstei- 
na, Tomasza Łobaziewieza, Wincentego 


, Eugeniusza dw, im. Danka i Augusta Ja- | 
|na dw. im. Giebułtowskiego, tMlzież 


kandydata adwokatury dr. Michała Korni- 


Dnia 27 czerwca b.r. wydano i rozesłano 

z nadwornej i państwowej drukarni XXVII ze- 

szyt Dziennika ustaw państwowych w wydaniu 

niemieckiem, który zawiera: 

Nr. 95. Dokument koncesyjny z dnia 16 maja 
1898 na budowę kolei lokalnej z Wotie 
do Selcan. 

Nr. 96. Dokument koncesyjny z dnia 22 maja 

i 1898 r. na budowę kolei lokalnej z Mon- 
faleone (Ronchi) do Cervignano. 

Nr. 97. Rozporządzenie Ministra handlu wy- 
dane w porozumieniu Z Ministerstwem Wy- 

znań i oświaty z dnia 29 maja b. r. w 
sprawie oznaczenia tych przemysłowych 
zakładów naukowych, których świadectwa 
upoważniają do prowadzenia rękodzielni- 


"=. ege przemysłu. 
R. Mieskrypi Mi:Śsterstwa szo R, dnia 


31 maja 1898 w sprawie uzupełnienia 
postanowień odnoszących się do przepisów 
wykonawczych o podatku od cukru a to 
o ile chodzi o oznaczenie wyrobów eukro- 
wych z marką przemysłową. 

Nr. 99. Reskrypt Ministerstwa skarbu z dnia 3 
czerwca 1898 r. co do częściowej zmiany 
postanowień o napełnianiu partyami kadzi 
zaciernych w browarach. 


z dnia 6 czerwca b. r. w sprawie zezwo- 
lenia na wyjątki od zakazów wywozu wy- 
danych dla pewnych ściśle oznaczonych 
gmin a to na mocy ustawy z dnia 3 kwie- 
tnia 1875 r. (Dz. u. p. nr. 61). 

Nr. 101. Reskrypt Ministerstwa skarbu z dnia 
21 czerwca b. r. określający rozmiar w ja- 
kim ma nastąpić zabezpieczenie za rzetelne 
uiszczanie przypadającego zwrotu bonifika- 

| cyi przy wywozie cukru w okresie cukro- 
warnianym 1898/4. 

Nr. 102. Reskrypt Ministerstwa skarbu z dnia 
22 czerwca b. r. w sprawie uzupełnienia 
postanowień paragrafu 24, lit. D. przepi- 
sów wykonawczych o podatku od eukru na 
wypadek, gdy strona interesowana nie 
mogłaby z powodu przeszkód wysłać wy- 
robów cukrowych w terminie zgłoszonym. 


| CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów. 30 czerwca. 


Do najświatniejszych zwycięztw parla- 
mentarnych, odniesionych w krótkim stosun- 
kowo czasie urzędowania przez prezesa ga- 
binetu włoskiego, Giolitti'ego, należy zaliczyć 
niezawodnie to, które wywalezył na posie- 
dzenia Izby deputowanych dnia 25 b. m., 
albowielu połezenie gabinetu, ze względu na 
zmobiiizowanie wszystkich sił opozycyi, było 
trudniejszem , niż kiedykolwiek. Z dniem 1 
lipca b. r. upływa, jak wiadomo , konwen- 
cya rządu z włoskimi bankami emisyjnymi. 
Rząd był świadom dobrze niebezpiecznych 
następstw , jakie musiałyby nastąpić, gdyby 
przy upływie tego terminu kwestya bankowa 
nie została uporządkowana, i gdyby nie 
i przyszła do skutku ustawa, której głównem 


| — Słuchajcie tylko uważnie — mówił, 


| całe... Teraz już monarcha wie, i przez te- 


nie zważając na słowa Szarugi, mały czło- | go starego dał znać pomiędzy chłopów i 


wieczek, a mówił powoli i bardzo poważnie, 
kładąc na każde słowo nienaturalny akeent : — 
Posłałem Antka Burdysza, Wojtka Spuchal- 
skiego i Kośka Zborowicza po wszystkich 
osadach i kazałem się zejść szlachcie tu na 
schod, !) nim ciemno się zrobi, będzie tu 
w karczmie tej waszej szlachty ze sto sztuk... 
(ała rzecz, żeby umieć z nimi pogadać. 

— Gadaj z nimi sam! — mruczał nie- 
chętnie Szaruga. — Gdyby rozum mieli, to 
bokówby ci natłukli i do zamku poszli jał- 
mużny zebrać. 

— Wolałbym surową ziemię gryść, niż 
tego poganina o zmiłowanie prosić! — za- 
krzyczał Pinkasiewicz. 

-- Masz racyę! — odpowiedział, przy- 
klaskując Kociurbów. — Cała rzecz na tem 
polega, żeby żaden czynszu nie zaniósł, roz- 
poezną nowy proces, zechcą z sadyb was 
wyrzucać, wtenczas pójdziemy z „żałobą“ do 
samego cesarza, ojca najlepszego... 

Zapanowało w alkierzu chwilowe mil- 
czenie; dwaj szlachcice: Pinkasiewicz i Sza- 
ruga, zamyśliwszy się, podparli głowę dłoń- 
mi; mały, przebiegły adwokat wzrokiem ba- 
dał, co się w ieh duszach dzieje.... Po chwili 
powolnym, cichym głosem zaczął znowu 
mówić: 

-— Wy ludzie ciemni! Nie wiecie, co 
się w świecie dzieje... Panowie byli zatuma- 
nili naszych monarchów.... Panowie i popi 
koło nich się kręcili i na swój ład wszystko 
robili... Ale nasz ojciec miłościwy, cesarz 
najjaśniejszy wie już teraz, jak trawa rośnie 
i spostrzegł od raza, że nie dobrze idzie, i 
zaczął się rozpytywać, dowiadywać, co pa- 
nowie z narodem chrześciańskim wyrabiają.... 
Miał koło siebie diadk'a, co mu buty cesar- 
skie czyścił, zaczął i jego rozpytywać ; diad'ko 
mądry, a z małego bity, nie chciał zrazu 
gadać, ale potem, jak go cesarz zaczął pro- 
sié — wszystko rozpowiedział.... Ot i dzieło 


1) Zebranie. 


drobną szlachtę, żeby się jeszcze trzymali, 
a on wkrótce „słuszny czas“ sprowadzi i pa- 
nom ziemię odbierze, a ludziom pracowitym 
darmo rozda. 


— A czemuż każe po dziesięć rubli 
czynszu płacić? — pytał uparcie niewierny 
Szaruga. 


— Zobaczycie go, jak swoje ucho! 

— Nadejdzie! Nadejdzie! — zawołał 
milezący* dotychczas głucho Ambroży. — 
Wszędzie, gdziem tylko ze swoim grenadyer- 
skim pułkiem był, a włóczyłem się po całej 
imperyi, i po chrześciańskich i po czerkie- 
skich, i po tatarskich i innych pogańskich 
ziemiach — to wszędzie naród pracowity 
niby na Mesyasza jakiegoś nowego, czeka na 
sprawiedliwość carską, imperatorską, na słu- 
szny CZa8. 

— A widzisz, że moja prawda! przerwał 
tryumfująco Kociurbów —- carska wola spełnić 
się musi. 

— Spełni się! spełni — prawił zapa- 
lając się coraz mocniej Ambroży. — Wi- 
działem chłopów w moskiewskiej gubernii, 
którzy wykupów płacić nie chcieli, nadziały 
swoje poporzucali, ziemi się swojej rodzonej 
wyrzekli, i teraz po fabrykach gwoździe kują, 
ale nadziei nie tracą i dzieciom swoim 
szepczą, że nadejdzie taka doba, w której 
wszystką ziemię pańską chłopom za darmo 
rozdadzą, i podatków Żadnych, ani powin- 
ności, ani wykupów już nie będzie, bo cesarz 
A swej kaznyt) za naród pracowity za- 
p acl. 


1) kazna kasa państwowa. 


Dalszy ciąg nastąpi). 
(Dalszy ciąg nastąpi) aw 


R 


jest zadaniem uregulowanie zobowiązań, od- 
powiedzialności i organizmu banków, i 
wydobycie całego ustroju bankowego z owe- 
go chaosu, w jakim obecnie się znajduje. 
Wedle przedłożonego Izbie projektu, prze- 
chodzi kilka z istniejących obecnie banków 
emisyjnych, a w pierwszym rzędzie Bank 
rzymski, pod kontrolę rządu, inne zaś mają 
być zlikwidowane i w ten sposób sformowa- 
ne, iż odtąd istnieć będą tylko cztery wiel- 
kie banki z prawem emisyi, mianowicie: 
Bank narodowy , włoski, neapolitański i sy- 
cylijski, których akcye bardzo skrupulatnie 
reguluje pomieniony projekt ustawy. Rozu- 
mie się, iż tak olbrzymia operacya narusza 
w wielu kierunkach interesa lokalne i wielu 
stronnictw, to też opozycya przeciw projek- 
towanej ustawie poczęła odzywać się nawet 
w kołach, wiernych dotąd ministerstwu Gio- 
littiego. Osobiści przeciwnicy prezesa gabi- 
netu, niemniej ci, którzy stawiają mu zasa- 
dniczą opozycyę, mieli w takim stanie rzeczy 
łatwe zadanie; nietrudno też przyszło im 
rozbudzić namiętności, i pozyskać koalicyę 
przeciw temu mężowi stanu. Proces, wyto- 
czony Bankowi rymskiemu , głośne dalej 
skandale bankowe , i złożona skutkiem tego 
ankieta parlamentarna , stały się dla opozy- 
cyi powodem do wystąpienia z żądaniem, 
aby Izba dopóty nie rozpoczynała obrad nad 
nową ustawą bankową , dopóki pomieniona 
ankieta nie złoży swego sprawozdania, i nie 
stwierdzi , o ile, i którzy członkowie Izby, 
mieli udział w ostatnich , wielce kompromi- 
tujących matactwach bankowych. Pan Gio- 
litti wszakże domagał się niewzruszenie, aby 
projekt ustawy dla uregulowania kwestyj 
bankowych, był wzięty bezzwłocznie pod 
obrady, dając przytem do zrozumienia, że 
gdyby Izba tego nieuczyniła . on i jego ko- 
ledzy widzieliby się zniewoleni podać się do 
dymisji. 

Opozycya starała się wciągnąć do swej 
akeyi nawet przewodniczącego parlamentar- 
nej komisyi śledczej, żądając od niego wyja- 
śnienia, o ile uzasadnione są podejrzenia, iż 
niekińrzy deputowani pozostają w ścisłym 
zwis ku z ostatniemi matactwami bakowe- 
u 1 r wedle jego przekonania Izba może 
z c» „m m mieniem przystąpić do obrad 
nad ustawą kakową. Ponieważ przewodni- 


czący komisyi s'sde™ j zs wz” u na to, iż 
komisya uchwaliła ==% w me ho czyn- 
nościach aż do ukoLczen.a +. wy  .słą ta- 


jemnicę, niemógł zasz c ekawosci opo- 
zycyi, więc ta dopuściła się różnego rodzaju 
insynuacyi i z niepohamowanym impetem 
uderzyła na wszystkich członków komigyi i 
prezesa gabinetu. Ostatecznym wszakże. re- 
zultatem nader gorącej dyskusyi było to, iż 
większość uchwaliła załatwić z możliwym po- 
spiechem ustawę bankową a taki wynik należy 
uważać za świetne wotum zaufania dla mi- 
nisterstwa, w pierwszym zaś rzędzie dla jego 
szefa. 


Z Warszawy. 
(Z bieżącej chwili). 


W dyecezyi lubelskiej uwięziono przed 
dwoma tygodniami czterech kapłanów, mia- 


yz 


nowicie: dwóch dziekanów i dwóch probo- 
szezów. Donoszą, że powodem tych uwięzień 
ma być ta okoliczność, iż z ieh parafij wy- 
dane podobno zostały metryki chrztu osobom, 
pochodzącym z unitów, albo których rodzi- 
ce, lub dziadkowie, lubo łacinniey i Polacy, 
chrzczeni byli w unickiej cerkwi. — Z tego 
powodu uwięziono już dawniej kilku organi- 
stów i osadzono w X pawilonie cytadeli war- 
szawskiej. Ks. Przeździecki, zak. oo. Paulio- 
nów w Częstochowie, u którego odbyła się 
ścisła rewizya 7 maja r. b., został przez gen. 
Hurko suspedowany od kazań i słuchania 
spowiedzi. 

Wszystkim pismom rozkazano umieścić 
w całości znany już nam z krótkiego stre- 
szczenia artykuł Now. Wremia sławiący 
dziesięcioletnią działalność gen. Hurki na 
stanowisku generałgubernatora w Warszawie. 

Wobec zamierzonego otwarcia we wszy- 
stkich miastach gubernialnych internatów 
dla uczniów gimnazyalnych, wydane będą 
nowe przepisy o utrzymywaniu uczniów na 
stancyach. Tam, gdzie jest internat , uczeń, 
jeżeli nie przemieszkuje u rodziców lub opie- 
kunów, prawnie wyznaczonych , będzie mógł 
stać na stancyi, tylko: u rodzonych lub przy- 
rodnich sióstr, oraz braci, ojczyma, macochy, 
wuja, ciotki, stryjenki, w pierwszej linii po- 
krewieństwa, wreszcie u dziadka lub babki; 
wszelkie inne węzły pokrewieństwa nie bę- 
dą nadawały prawa przyjęcia ucznia na 
stancyę. W razie zapełnienia miejse w in- 
ternacie, pozwolenie na przyjęcie reszty 
uczniów mogą otrzymywać tylko nauczyciele 
gimnazyalni, i to czasowe , corocznie odna- 
wiane. 

Dn. Warsz. donosi, iż w maju r. b. 
z gubernii łomżyńskiej wyemigrowało do 
Ameryki 64 osób, mianowicie: 14 mieszczan 
i*szlachty z powiatu mazowieckiego, i 50 
włościan z powiatu kolskiego. Wszyscy emi- 
granci są ludźmi młodymi , kobiet pomiędzy 
nimi nie ma wcale. 


Anarchizm w Hiszpanii. 


Zamach, wymierzony przeciwko byłemu 
prezesowi gabinetu przez hiszpańskich anar- 
chistów, zwrócił znowu uwagę na agitacye 
tego stropniortwa. Anarchizm hiszpański ma 
już swoją historyę. Przed siedmiu laty w. zczął 
się w Andaluzyi wielki ruch anarchiczno- 


agrarny, kierowany przez tajne stowarzyszenia. 


„Czarnej ręki“. Spiskowcy dopuścili się wów- 
czas |: gp” i SPUN tp zbrodni i dæ% 

wykrycje stowarzyszeniż i aresztowaf"e je 

przywódców położyło kres tym wystepnym 
działaniom. Jednakowoż ognisko anarchii nie 
zostało w zupełności zgaszone. Dowodzi tego 
proces, jaki się toczył przed kilku miesiącami 
w Xeres, w którym kilku anarchistów ska- 
zano na karę śmierci. Inna grupa rewołu- 
cyonistów ma swoją siedzibę na północy, 
mianowicie w Katalonii, gdzie kierowała dnia 
1 maja rozruchami w Barcelonie. W końcu, 
ostatniem dziełem anarchii był spisek, uknuty 
w celu wysadzenia w powietrze pałacu kor- 
tezów w Madrycie i przygotowania zamachu 
na życie młodego króla i jego matki. Te- 
rażniejsza eksplozya przed domem Canovasa 
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5) 


Z POD RÓWNIKA. 


II. 
(Ciąg dalszy). 


— Gdyby nie obecneść panów tutaj, 
ciągnie młoda kobieta dalej, natychmiast 
byłby się dowiedział całej prawdy. Czułam 
że jest uprzedzony, nie w usposobieniu słu- 
chania tłómaczeń i jeżeli skłamałam, to jedy- 
nie, aby go uspokoić. Za chwilę, albo jutro, 
opowiem mu co się stało, bo boli mię wi- 
dzieć go nieszczęśliwym, i to że jestem nie- 
winnie posądzoną. Coż we mnie jest innego 
jak w innych kobietach, dodaje naiwnie donna 
Petra, po krótkiem milezeniu, że zwracam 
do tego stopnia uwagę próżniaków na siebie? 

— To twoja piękność... odpowiada 
Fabricio. 

— Moja piękność ! ale w samym Cosa- 
maloapam jest dwadzieścia najmniej twarzy 
takich samych jak moja, a nawet piękniej- 
szych. Nie przyciągam nikogo i nie ośmie- 
lałam także nikogo dotąd: ty, Fabricio, je- 
steś jednym z tych, którzy by mogli dać tego 
świadectwo. 

— Daję nawet; odpowiada myśliwy, 
ale jednocześnie, twierdzę, że jesteś istotą 
czar posiadającą: Ukazujesz się, ludzie się 
zatrzymują; przechodzisz, idą za tobą. Co byś 
nie czyniła, nie będziesz mogła nigdy prze- 
szkodzić tym, którzy nie są ślepymi, aby się 
tobą zachwycali, pożądali ciebie. I wcale to 
nie ich zepsucie, jak upierasz się twierdzić, 


Kłeksander hrabia Hibner z żoną, 


nie powiodła się. Główny jej sprawca, Fran- 
cisco Ruiz, redaktor pisma Anarchia, zginął 
wskutek przedwczesnego wybuchu, podczas 
gdy drugi spiskowiee, Suarez, znajduje się 


„juź w rękach polieyi. Suarez zeznał przy 


przesłuchaniu, że należy do stowarzyszenia, 
które ma na celu zniszczenie całego Madrytu 
za pomocą bomb dynamitowych. Oprócz Su- 
ateza aresztowała policya 8 anarchistów, po- 
dejrzanych o udział w zamachu, między nimi 
Alvaresa, prezesa klubu anarchicznego i Vion- 
nego de los Rios, właściciela drukarni, w 
której się odbija Anarchia i dziennik repu- 
blikański Æl Fncerro. Dalsze poszukiwania 
prowadzone są bardzo starannie. W każdym 
razie zamach przed domem p. Canovasa do- 
wodzi, że anarchiści hiszpańscy, podobnie jak 
francuscy, przycichli wprawdzie na czas jakiś, 
ale wewnętrzna ich organizacya pozostała 
nietknięta i potrzeba wytężenia wszystkich 
moralnych sił społeczeństwa, aby barbarzyńską 
działalność rewolucyonistów pokonać. “ 


KRONIKA 


Lwów, 30 czerwca. 


— U Ich Ces. i Król. Wysokości 
Najdostojniejszych Areyksięstwa Leopoldów Sal- 
vatorów odbyło się we środę śnindanie o godzi- 
nie 12 w południe, w którem oprócz Najdostoj- 
niejszych Gospodarstwa, wżięli udział: JE. Wil- 
helm hr. Siemieński-Lewicki, Roman hr. Potocki, 
generał-porucznik Hilbert baron Lóhneysen, Al 
bert hr. Cetner, Zygmunt Kozłowski, Oskar hr. 
Potocki, Jakób br. Romaszkan, Juliusz Bielski, 
Stefan br. Szembek, Stanisław hr. Siemieński- 
Lewicki, starosta z Gródka Roman Mniszek- 
Tehorznieki, Michał hr. Baworowski, Tadeusz 
Starzyński, rotmistrz pozasłużbowy Stefan Irsay 
de Irsa, Mieczysław Zakrzewski, podpułkownik i 
ochmistrz Dworu Karol baron Lazarini. Rotmistrz 
Napoleon Krahl. 


—- Obiad. U Państwa Namiestnikowstwa 
Kazimierzów hr. Badenich odbył się wczoraj o, 
godzinie R obiad na 22 nakryć, w którym oprócz 
dostojnych Gospodarstwa i córki hrabianki Wan- 


dy Badwi wzięii udział: hrabstwo Roma- | 


nowi: Potoccy, pani Sobańska z córką, Stani- 

sławowie hr. Siemieńscy, Edwardowie hr. Cho- 

łoniewscey, Cecylia hr. Badeniowu, generał-major 
e 


.iusz Bielski, Juliusz Aleksander Bielski, hr. 
żak łowski, Oskar hr. Potocki, Stęfan ht. Fre- 
di”, dr. Adam Fedorowicz, radea Nmiestnictwa, 
Władysław hr. Stadnicki. 


— Uroczyste zamknięcie roku szkol- 
nego w miejskiej szkole Przemysłowo-handlowej 
odbyło się wezoraj o godzinie 10 i pół rano. 
Nieobecnego prezydenta miasta jako naczelnika 
kuratoryi tejże szkoły, zastąpił uproszony prze- 
zeń radca Dziedzicki i zagaił uroczystość ser- 
deezną przemową do młodzieży. Wzywał w niej 
uczniów, opuszczających zakład, do dalszej pracy 
i postępu w kierunku wskazanym przez nauczy. 
cieli, wskazując zaś na wystawę prac uczniów 
wyraził uznanie dła nich i dla grona nauczy- 
cielskiego, z ubolewaniem wreszcie wspomniał 


o tem, że majstro ie lrowscy nie wszyscy dbają 
o to, by się m odzie rzemieślnicza kształciła, 
lecz najczęścii | W swe na czeladników uczniu” 
takich, którzy zkoły Przemysłowej nie ukor 
czyli. Czy post*>owanie takie wpływa na ko- 
rzyść majstrów 1 w ogóle rzemiosła naszego, nie 
trudno osądzić. Po przemowie p. Dziedziekiego 
nastąpiło rozdanie nagród celującym uczniom, 
(książeczki lwowskiej Kasy Oszczędności na mu- 
mę 5—10 zł, a w.zyscy uczniowie, którzy 
otrzymali pierwszą klasę, dostali odpowiednie 
książki. Jasne, treściwe, a przekonywające prze 
mówienie prof. Noleckiego, kierownika szkoły 
zakończyło uroczystość. W sali, w której si» 
obchód odbywał, znajduje się, jak wspomnieliśmy, 
wystawa prac uczniów. Są więc fachowe rysunki 
ślusarsko-mechaniczne, stolarskie, szewskie, in- 
troligatorskie, drukarskie, tapicerskie i t. d. Ry- 
sunki te wykonane przez uczniów prof. Kłap- 
kowskiego jak i rozmaite wzory ozdobnego pisma 
wykonane na kursie handlowym przez uczniów 
prof. Czerneckiego, przynoszą prawdziwy zaszczyt 
i mistrzom i młodzieży. O sumiennej pracy pro- 
fesorów i uczniów świadczą też wypracowania 
stylistyczne, rachunkowe i zawodowo-kupieckie 
tem bardziej, że, podnosimy to z naciskiem, nie 
było ani jednego zeszytu zrobionego „na pokaz“, 
lecz wszystkie okazy wystawowe wzięte są wprost 
z izby szkolnej, są więc świadectwem rzeczywi- 
stych postępów uczniów i metody całorocznej 
pracy. Tak więc grono nauczycielskie czyni co 
może, dyrektor Solecki z niespożytą energią i 
rzadkiem zamiłowaniem kieruje tą Szkołą, a je- 
dnak dwa razy więcej wychowanków mogłoby 
corocznie kończyć kursa i iść w społeczeństwo 
rzemieślników jako pionierzy roboty sumiennej 
a ugruntowanej na wyższem fachowem wykształ- 
ceniu, gdyby nie apatya tych, którym najwięcej 
ną rzeczy zależeć powinno, t. j. majstrów. Wielu 
z nich zachowuje się obojętnie wobec szkoły i 
nie posyła do niej uczniów, inni wprost wro- 
gie zajmują stanowisko, Charakterystycznym jest 
też ten fakt, Że takie, rzecby można, święto mło- 
dzieży rzemieślniczej trzech tylko czy czterech 
majstrów zaszczyciło swoją obecnością. 

— Wiee katolicki w Krakowie. Ko- 
mitet wykonawczy wiecu ogłasza : Wobec bardzo 


licznie zapowiadającego się zjazdu na wiec kato- 


licki, upraszamy ponownie o wczesne zamawianie 
sobie kwatery pod adresem: „Komitet wiecu ka- 
toliekiego w Krakowie“. Upraszamy zamiejsco- 
wych o dokładne wyszczególnienie, jakiej kwatery 
sobie kto Życzy, czy za darmo, czy za pieniądze, 
czy osobno chce mieszkać, czy wspólnie z drugimi. 

Buiety udziału (po 8 zł. wraz z książką 
pamiątkową) ibilety wstępu należy mieć zawsze 
przy sobia przez cały czas trwania wiecu, "la 
tero, że siużyć hed» ze 'egitymacyę na wszystkie 
posie: 1 na z.orania towarz «ki. 

Bily dla dam na numerowane krzer” w 
lc..ch, umyślnie w tym celu zbucowaaych w 
sali „Sokoła*, na uroczyste zebrania wiecu (wie- 
czorye) sprzedawać się będą po 1 zł. na każde 
uroczyste zebranie. 

Bilet na wspólną ucztę we czwartek (5 li- 
pca) wieczorem w sali Towarzystwa wzajemn. 
ubezpieczeń kosztować będzie 8 zł. 50 ct. ze 
wszystkiem. Ponieważ sala może tylko pomieścić 
100 osób, przeto prosimy zawczasu zamawiać 
sobie bilety udziału w tej uczcie. Zapisywać się 
można najpóźniej we środę rano w biurze infor- 
macyjnem w gimnazyum Św. Anny. Najlepiej za- 
mawiać naprzód pod adresem komitetu. Bilety 


ciągnie ku tobie te motyle; jest w tem rzecz 
inna. 
Jaka inna ? 

— To, że jesteś kobietą w takim sto- 
pniu, że te, które byś mogła uważać za ry- 
walki, tego stopnia nie dosięgną, nie mogą 
dosięgnąć. Słuchaj, zapytaj sennora, powie 
ci sam, że tylko mówiąc mu o fascynacji 
jaką wywierasz, sciągnąłem go tutaj, pomi- 
mo jego woli. Smia? się z moich zapałów, 
drwił sobie. „Poczekaj, aż zobaczysz*, mówi- 
łem, a on wzruszał ramionami. A przecież, 
od dwóch godzin, odkąd zna ciebie, przyznaje 
mi słuszność, sądząc ze sposobu jak patrzy na 
ciebie, śledzi ruch każdy. Teraz na mnie 
kolej śmiać się, bo on się już nie śmieje. 

Powołany tak nagle na świadka, zajmuję 
się pilnie składaniem liści mego cygara które 


widzieć że donna Petra zwróciła się ku mnie, 
że opuściła szarfę, że uśmiech, wraca po- 
ważnym jej rysom i zasmuconym oczom cal- 
kowity urok czarodziejski. W oczach jej tkwi 
ciekawość, bo nie może wątpić, widzące moje 
zakłopotanie, że Fabricio prawdę powiedział. 

— Jezus! zawołała, żegnając się, czyż 
jestem kokietką nie wiedząc o tem? 

To możebne, odpowiada mój prze- 
wodnik, W każdym razie, to jest pewne, 
że w czasie wielkiego Tygodnia, kiedy wszy- 
sey mieszkańcy Cosamaloapam i okolie ci- 
snęli się do kościoła dla wypełnienia świę- 
tych powinności, obeeność twoja była przy- 
czyną roztargnienia dla wiernych ku wielkiej 
dla nich szkodzie. U kobiet wzbudzałaś za- 
zdrość ; a przechodząc tylko koło mężczyzn, 
byłaś dla nich taką pokusą, że poszliby dla 
ciebie na potępienie. 

— Nie mam takich zamiarów, o których 
mówisz, Fabricio, szczególniej w chwilach o 


których wspominasz, kiedy zajmuję się wy- 
łącznie zbawieniem mojej duszy, na co ci 
przysięgam. 

Zabieram głos. 

— Aby ujarzmić, mówię do młodej ko- 
biety, wystarcza tobie sennora ukazać się, 
gdyż działasz na umysł, na serce a przede- 
wszystkiem na zmysły twoją skończoną, do- 


' skonałą pięknością. 


zzz y a 


— Wyznać że uważam się za brzydką, 
byłoby kłamstwem, sennor; jednakże, po- 
wtórzę to co mówiłam Fabriciowi: znam, 
w Oosamalopam dwadzieścia twarzy takich 
jak moja. 

— Być może, lecz te ostatnie ma- 
ją tylko twarze. U ciebie, nie tylko rysy twa- 
rzy pociągają i ujarzmiają, pomimo że i to 
samo było by wystarczające, ale cała twoja 


: Sk x 3 a O SAI i 5 łości zego 
się rozwijają, ale nie dość pilnie aby nie | istota, całe ciało, to wzór doskonałości, do czeg 


wrodzony urok dodaje wdzięku, któremu się 
oprzeć nie można. ? 
— Moje ciało? powtarza młoda kobieta 
ze żdziwieniem, które podzielą Fabricio, nie 
pojmuję eo to ma znaczyć. EP. 
Wszystko — odrzekłem — bo jeżeli 
wasi rodacy bardzo mało znają się na kla- 
sycznej piękności, niemniej przeto niezmo- 
żony jej pociąg odczuwają. i i 
Donna Petra i Fabricio patrzyli na mnie 
żdziwieni, nie rozumiejąc mnie wcale — 0 ile 
uważam są oni inteligentni oboje, więć za- 
bieram się wytłómaczyć im moje słowa. Ma- 
jąc przed oczami wzór doskonałości, puszezam 
się na bystrą wodę estetyki — użyłem tego 
wyrazu — i zaczynam wyliczać, jedna po 
drugich cuda ciała kobiecego. Od nóg ma- 
lutkich, rąk dziecka, smukłych paluszków, 
przechodzę do włosów, tej wspaniałej i natu- 
ralnej osłony. Mówię o czole, o brwiach łu- 
kowatych, osłaniających żywe brylanty oczy, 
oczy których podwinięte rzęsy mają za- 


z 


danie łagodzić spojrzenie albo je uwydat- 
nić. Spojrzenia dopomagają ustom, tak cu- 
downie wyrzeżbionym do uśmiechu, tak do- 
skonale ukształtowanym do pocałunku. Prze- 
chodzę do opisu giętkiej postąci, wyginającej 
się i kołyszącej jak młoda palma. Smiałym 
ruchem palca kreślę w powietrzu zarys bio- 
der, szyi, ramion i biustu. Uszko, ten klej- 
not pełen tajemniczych załomów, jak muszla 
różowa, przychodzi w moim opisie kolejno. 
plastycznie, jak wazystko, o czem mówiłem 
i co mam przed oczami, jak żywy posąg. 

Podczas gdy mówię, jedwabna szarfa 
lata, zakrywając kolejno to, eo opisuję. Ale 
zakrywa nieodmiennie za późno, dzięki szyb- 
kości słów moich. Fabricio słucha z otwar- 
temi usty; oczy jego wtopione w donnę Pe- 
trę. Zręczny myśliwy kontroluje co mówię, 
potakuje, i ta kobieta staje się dla niego — 
widzę to po ogniu jego spojrzenia, po peł- 
nym ekstazy zachwycie, istotą jeszcze pię- 
kniejszą niż sądził dotąd. 

„ Ze swojej strony donna Petra słucha 
uważnie. mocno zajęta, zapominając o swo- 
je] trosce. Rozkoszowała się mojemi słowami, 
które odkryły jej nietylko całość harmonijną 
jej piękności, ale jeszcze szezegóły, których 
wartości nie znała, na które ludzie jej ka- 
sty są obojętni, jak są niemi w obec =+o- 
wnych widoków ich malownicze, kraju. 
Piękno, wspaniałość, urok, aby by. podzi- 
wiane, odczute, wymagają wykształcenia, 
którego braknie człowiekowi żyjącemu n% ło 
nie natury. Ten ostatni widzi niejasno i rw 
dokładnie, tam, gdzie człowiek wykształcony 
widzi jasno i daleko, co podwaja rozko: z ją- 
kiej doznaje. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


AB 


dla dam na loże w czasie uezty wydawane będą 
o_obno. 

Bilet do udziału w wycieczce do Wieliczki 
ku ztować będzie 2 zł. Jeśliby członkowie wiecu 
we śnie i licznie się zapisali, mogłaby cena ta 
bs: obniżona i osobny pociąg do Wieliczki a- 
Muwivny. 

Biuro informacyjne będzie urządzone na 
dworcu dla przyjeżdżających koleją żelazną. Straż 
honorowa, oznaczona kokardami, udzielać będzie 
p trz bnych wskazówek. Ze Lwowa spodziewany 
just oobny nadzwyczajny pociąg we wtorek (4 
lipca) o godzinie pół do 3 po południu. W czasie 
wiecu znajdować się będzie biuro informacyjne 
w gimnazyum św. Anny. Koniecznie też jest po- 
trzibne, aby każdy członek wiecu katolickiego w 
tm biurze podał adres swego zamieszkania pod- 
czas wiecu. 

Wstęp na towarzyskie zebranie w parku 
miejskim dr. Jordana (we wtorek 4 lipea po u- 
roczystem otwarciu wiecu), będzie wolny dla człon- 
ków wiecu i dla członków zjazdu Kółek rolni- 
czych, za okazaniem biletu. Tak samo wolny wstęp 
tądą mieli członkowie wiecu na towarzyskie ze- 
ranie w ogrodzie Strzeleckim we środę (5 lipca) 
wieczorem, po uroczystem posiedzeniu wiecu. Na 
obydwa zebrania zamówiona jest muzyka „Har- 
monii*, chóry (w ogrodzie strzeleckim zapowie- 
dziany jest chór bierzanowski), nadto ognie sztu- 
czne. W jednym i drugim ogrodzie zamówiony 
jest bufet na własny koszt uczestników. 

W czasie nabożeństwa w kościele św. Anny, 
we środę (5 lipca) o godzinie 8 rano, które od- 
prawi JEm. ks. kardynał Dunajewski, spiewać 
będzie chór, pod przewodnictwem ks. Tomasza 
Bukowskiego. 

Oprowadzania po mieście we środę od go- 
dziny 2—5, podjęli się pp.: profesor dr. Maryan 
Sokołowski, dyrektor Wł. Łuszczkiewicz, dr. Sta- 
nisław Tomkowicz, dr. Jerzy hr. Mycielski, a 
nadto uproszonych będzie jeszcze kilku innych 
panów, aby członków wiecu podzielić na mniej- 
sze grupy. Punkt zborny wgimnazyum św. Anny 
o godz. £ 

Program szczegółowy wiecu ogłoszony zo- 
stanie niebawem. Rezolucye drukowane rozdawane 
będą w sekcyach. 

W ogłoszonym już programie ogólnym wiecu 
zajdzie tylko ta zmiana, że sekcya przemysłowo- 
ekonomiczna odbędzie trzy posiedzienia, t. j. we 
środę od 9—12 rano i od 2—5 po południu, 
we czwartek od 8 do pół do 12 rano. Sekcya 
rolnicza odbędzie, ze względu na to, że równo- 
cześnie z wieceem obradować będą Kółka rolnicze, 
tylko jełn sesyę, t. j. we czwartek (6 lipca) 
od godz. 8 do pół do 12 rano. 

-Mszystkie sekcye wiecu odbywać będą na- 
rady równocześnie w klasach gimnazyum św. 
Anny. oznaczonych napisami. 

— Festyn wczorajszy w parku Stryj- 
skim na rzecz korpusów wakacyjnych, urządzony 
pod protektoratem pani Zdzisławowej Marchwi- 
ckiej, udał się świetnie. Nadzwyczaj piękna po- 
goda, która rzadko sprzyja festynom we Lwowie, 
woz”raj dopisała w zupełności, a ożywienie pa- 
nujące w mieście z powodu zjazdu wyścigowego, 
przyczyniło się także znacznie do zupełnego po- 
wodzenia zabawy ogrodowej. Dokoła stolików, 
zajętych przez nadobne reprezentantki Fortuny, 
sprzedające losy loteryi fantowej, roiły się bez- 
przestannie tłumy próbujących szczęścia; bardziej 
„pozytywni* gustowali w gastronomicznych „ko- 
łach szczęścia“ — poetycznie zaś nastrojeni za- 
dowalali się spacerem po gloriettach uroczego 
parku, słuchaniem produkcyj wybornej kapeli 
uczniów szkoły św. Anny i podziwianiem „wzlo- 
tu“ p. Szymańskiego balonem, który był najdo- 
kładniej z parku widziany. Wieczorem o zmroku 
ognie sztuczne, kttóre z wielką precyzyą wypu- 
szczał amator p. Lisicki, urzędnik kolejowy, za- 
kończyły szereg najprzyjemniejszych wrażeń za- 
bawy ogrodowej, której rezultat finansowy powi- 
nien być równie świetny, jak jej ogólne powo- 
dzenie. 

— Festyn akademicki. Korzystając z 
chwilowej pogody, wszystkie komitety festynowe 
w jednym okresie czasu urządzają festyny. I ju- 
tro, w sobotę, 1 lipca mamy na Górze Zamko 
wej festyn akademicki. Sądzimy, że publicz- 
ność popierając szlachetny cel Towarzystwa Bra- 
tniej pomocy słuchaczów Wszechnicy lwowskiej 
na którego dochód festyn jest urządzony, pospie- 
szy na górę zamkową. Koncert dwu muzyk 
wejakowych, gabinet dla szczególnie ciekawych, 
ko- szczęścia, grafolog, wieczorem oświetlenie 
Zamku lampionami i t. p. uprzejemnią czas na 
festynie. Nieodstępna każdego festynu loterya 
fantowa, podzielona została tym razem na dwie 
części, dla starszych (los 10 et.) dla dzieci 
los 5 ct. Sprzedażą losów zajmą się uproszone 
do tego panie. 

— Szkoła dla sług. W niedzielę, dnia 
45 b. m. odbyło się w lokalu szkoły żeńskiej 
im. Staszica, uroczyste zakończenie roku w szkole 
dla sług. istniejącej we Lwowie od lat 18. Prze- 
wodniczył ks. kanonik Lenkiewicz, w obecności 
inspektora okręgowego, p. Mieczysława Baranow- 
skiego, p. Józefa Janowskiego, radnego miasta, 
dr. Roszkowskiego, prof. Uniwersytetu i radnego 
miasta, pani Passakasowej, przewodniczącej od- 
działu św. Jadwigi, mającego opiekę nad sługa- 
mi i wielu osób, dla których sprawa oświecenia 
i moralnego podniesienia sług nie jest obojętną. 

Uroczystość rozpoczęto spiewem nabożnym, 
poczem odbył się egzamin, który dał poznać za- 
równo gorliwą pracę nauczycielek, jak i uczennie. 


„Gazeta Lwowska" z dnia 1 


Wiadomości, których służące w tej szkole naby- 
wają, są ścisle do ich potrzeb zastosowane. 
Uczennice zdawały też sprawę z rzeczy czyta- 
nych bądź w szkole, bądź samoistnie, a opowia- 
dania były jasne, potoczyste i poprawne. Pra- 
wdziwie miłą niespodzianką były odpowiedzi 
uczennic klasy IV z zakresu gospodarstwa do- 
mowego, jak: o rozpoznawaniu jakości artykułów 
żywności, o czyszczeniu naczyń kuchennych, wy- 
wabianiu plam it.d., tudzież z zakresu hygieny 
popularnej, o sposobach ratowania w nagłych 
wypadkach i t. d. 

Podniosłe a serdeczne przemówienie ks. 
Twardowskiego, dało nam poznać w jak poczci- 
wym, głęboko chrześciańskim duchu pracuje 
szkoła nad sługami. Następnie p. Boraczkówna, 
zastępczyni dyrektora prof. dra Żulińskiego, od- 
czytała sprawozdanie, które również notujemy. 
W bieżącym roku szkolnym wpisało się do szkoły 
210 sług; z tych otrzymało nagrody pieniężne 
16, nagród w książkach i przeważnie prakty- 
cznych , jak: „Kucharz warszawski“, „Kucharz 
krakowski“, „Kucharka polska“ rozdano 54, 
nadto były jeszcze nagrody w obrazach i ksią- 
żeczkach mniejszych. Oddziałów nauki było 6, a 
mianowicie 3 oddziały klasy I, klasy II, MI iIV. 

Grono nauczycielskie prócz dyrektora prof. 
dra J. Żulińskiego i przewodnika duchownego, 
ks. Twardowskiego, składały panie: Boraczkówna 
Aniela, Bieńkowska Bolesława, Szenderewiczówna 
Apolonia, QOziębłowska Katarzyna, Dębicka Ja- 
nina, Janicka Julia, Pajsowiczówna Marya, Go- 
łogórska Józefa, Wałaszkiewiczówna Eugenia, 
Wałaszkiewiczówna Emma, Nodlówna Helena, 
Schnicedówna Helena, Piekarska Marya, Kara- 
sińska Janina. Grono powyższe pracuje bezinie- 
resownie; na wydatki niezbędne, jak: opłacanie 
służby szkolnej, na nagrody it. p., udziela mia- 
sto rocznie 100 zł., zarząd główny Tow. pedag. 
15 zł., p. Zagórska, przełożona pensyonatu 5 zł. 
Po odczytaniu sprawozdania i rozdaniu nagród, 
przemówił prof. dr. Gustaw Roszkowski, podno- 
sząc wymownemi słowy pracę i rezultaty nią o- 
siągnięte i wyraził w imieniu miasta uznanie i 
podziękowanie całemu gronu nauczycielskiemu. 


Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro, w sobotę, o godzinie 6 wie- 
czorem. Na porządku dziennym: Sprawa budowy 
kolei elektrycznej we Lwowie. 

— Wzlot balonem. We środę i wczo- 
raj produkował się p. Żenon Szymański wzlo- 
tem ze swoim balonem i niesłychanie śmiałym 
skokiem z balonu, za pomocą parasola systemu 
Leroux, i każdym razem produkcya ta, czyniąca 
na widzach wielkie wrażenie, powiodła się do- 
skonale. Wezoraj zgromadziły się na miejscu 
wzlotu przy ul. Kochanowskiego liczne zastępy 
publiczności, wśród której było bardza wiele 
osób z towarzystwa wyścigowego. Dzisiaj na 
ogólne żądanie urządza p. Szymański u nas po 
raz ostatni niebezpieczny swój spacer w górne 
regiony — i przeznacza dochód z cen wstępu 
na cel filantropijny. Dzielnemu warszawianinowi, 
który z iście bohaterską odwagą zarabia na 
życie, a dochodami swymi niestety niezbyt 
wysokimi, szafuje w sposób humanitarny, na- 
leżą się słowa rzetelnego uznania. 


— Z Uniwersytetu. Pp. Henryk Ber- 
ger i B. Bardach, obaj rodem ze Lwowa, uzy- 
skali na Uniwersytecie w Gracu stopień dokto- 
rów wszech nauk lekarskich. 

P. Jerzy Jakób Michalski, rodem z Jaro- 
sławia, otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw. 

— Śluby. We wtorek wieczorem zawarty 
został w Krakowie w kaplicy pałacu księcia bi- 
skupa związek małżeński pomiędzy p. Marya- 
nem Lisowieckim, synem Antoniego i Heleny 
2 Zubrzyckich, właścicieli dóbr z Jasielskiego, 
a panną Maryą Bołoz Antoniewiczówną, córką 
š. p. Jakóba Antoniewicza, prezesa Sądu krajo- 
wego w Krakowie i żony jego Maryi z Tomko- 
wiczów. W świetnym orszaku gości weselnych 
były rodziny hr. Moszyńskich, hr. Pusłowskich, 
hr. Szembeków, Cieleckich, Antoniewiczów, Bo- 
rowskich, Tomkowiczów, Zaleskich, Truskolaskich, 
Stojowskich, Dolińskich i wiele innych. Związ- 
kowi pobłogosławił Jego Eminencya ks. kardy- 
nał Dunajewski, który w rzewnych słowach 
przemówił do państwa młodych, zwracając uwa- 
gę na obowiązki rodziny chrześciańskiej i pol- 
skiej i na głębokie znaczenie miłości w rodzinie, 
w społeczeństwie i w kraju. Następnie gości 
weselnych podejmowała u siebie matka panny 
młodej. Około 60 osób zasiadło do wykwintnej 
kolacyi, podczas której pierwszy toast w dłuż- 
szej, krasomowczej przemowie wzniósł przybyły 
umyślnie na wesele kuzynki p. Jan Bołoz An- 
toniewicz, świeżo mianowany profesorem Uniwer- 
sytetu lwowskiego, następne zdrowia wznosili p. 
Lisowiecki, ojciee pana młodego, hr. Jerzy Mo- 
szyński, p. Leopold Jaworski, kolega szkolny 
pana młodego i p. Henryk Tomkowicz. Przy 
końcu wieczerzy odczytano telegramy, których 
nadeszło przeszło 200, a świadczyły o serdecznej 
przyjaźni i szczerej życzliwości, jaka sympatyczną 
parę nowożeńców otacza nietylko w Krakowie, 
ale i w dalekich stronach kraju. 

Dnia 27 b. m. pobłogosławiony został w 
kościele 00. Bernardynów we Lwowie związek 
małżeński między panną Wandą Skalisz, sierotą 
po rewidencie krajowej dyrekcyi skarbu, a p. 
Janem Manulakiem, profesorem gimnazyalnym. 

W kościele św. Mikołaja w Krakowie od- 
był się ślub panny Honoraty Rozmanitównej, z 
p. Janem Jachuńskim. 


lipca 1893. 
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+ Zmarła w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Marya z hrabiów Drohojowskich baronowa 
Brunicka, urodzona w roku 1814. Zwłoki prze- 
wieziono dziś zrana z domu żałoby, przy ulicy 
Miekiewicza l. 6, do kościoła św. Maryi Magda- 
leny, zkąd po odprawionem nabożeństwie odpro- 
wadzono na główny dworzec. Złożenie zwłok 
w groboweu familijnym w Bedrykowcach na- 
stąpi jutro, w sobotę, o godzinie 2 po południu 


— Z obserwatoryum e. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 30 czerwca b. r. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 12 
w południe dnia 26 czerwca do 12 w południe 
dnia 30 czerwca b r, mieliśmy wiatr co do kie- 
runku  południowo-zachodni, co do siły słaby 
(1—2), niebo lekko zachmurzone a powietrze 
wilgotne (60 procent wilgotności względnej); opa- 
du nie było. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
--20,090., najwyższa -|-27,070. wczoraj po połu- 
dniu, najniższa -H11 200. wczoraj w nocy. 

Obie doby były pogodne. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się na wyspach Szetlandzkich ; zwyż- 
ka 770 do 765 mm. w zatoce Biskajskiej: zniż- 
ka drugorzędna utworzyła się w okolicy Mo- 
skwy. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
163 ram. 

Prognoza na dobę 1 lipca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do kie- 
runku południowy, eo do siły słaby (1—2); 
średnia temperatura doby pozostanie około -2090., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 60 proe.; opad deszcz 
chwilowy, zresztą pogoda. Burza możliwa. 


— Cholera. Z Mekki dochodzą prze- 
rażające wiadomości o cholerze. Całe dzielnice 
wymierają, trupy leża po ulicach. Przybywające 
co dnia rzeszy pielgrzymów pogarszają i tak 
straszną już sytuacyę. 


Kraków 29 czerwca. 


(Uzupełniające wybory do Rady miejskiej. — 

Zakończenie rozprawy przeciw ks. Stanisławowi 

Stojałowskiemu. — Jubileusz krakowskiego od- 
działu Towarzystwa pedagogicznego). 


(gh) Wezoraj zakończone zostały uzupeł- 
niające wybory 28 radców miejskich na ogólna 
liczbę 60. Wybór w Krakowie odbywa się ku- 
ryami następującemi : najpierw głosuje wielki 
handel i przemysł, który tym razem wybierał 
6 radców, potem mały handel i przemysł (15 
radców); trzecia zrzędu wielka własność (4 rad- 
ców), mała własność (8 radców), wreszcie koło 
inteligencyi (10 radców) We wszystkich kołach 
był żywy udział wyborców ; najżywszym wszakże 
w koleinteligeneyi, która wybrała do Rady w poło- 
wie zwolenników tutejszej partyi konserwatywnej, 
w połowie zwolenników partyiliberalnej. Znaczą- 
cym momentem z wotowania inteligencyi jest 
powełanie do Rady miejskiej hr. Andrzeja Poto- 
ckiego wbrew opozycyi, nader silnej partyi libe- 
ralnej. Hr. Andrzej Potocki po śmierci nieodża- 
łowanego brata swego uporządkował przede- 
wszystkiem interesą spadkowe i zapoznał się z 
całą maszyną gospodarczą swoich majątków. 
Służbę dla kraju i społeczeństwa zapragnął na- 
stępnie rozpocząć za wzorem ojca i brata, od 
skromnego a tak zaszczytnego stanowiska radcy 
miasta, tak silnymi i serdecznymi węzły złoczo- 
nego z rodem Potockich. Obóz liberalny, wie- 
dząe o tem, postawił kandydaturę hr. Andrzeja 
Potockiego w kuryi wielkiej własności. Kandydat 
wszakże pragnął innego wyboru — pragnął sta- 
nąć w inteligencyi i dowiedzieć się, czy życzy ona 
sobie jego wejścia do Rady, czy pragnie w pra- 
cy dla dobra miasta jednoczyć wszystkie chętne 
żywioły bez względu na hasła partyjne. Tytuł 
do wyjścia z inteligencyi miał kandydat wyra- 
źny, wszak jego doktorat odbył się sub auspiciis 
Imperatoris. Inteligencya też pomimo silnej o- 
pozycyi, wybrała znakomitą większością tak hr. 
Andrzeja Potockiego, jak i prof. dra Domań- 
skiego, którego wyborowi również się sprzeci- 
wiano. 

Wynik uzupełniających wyborów przedsta- 
wia się jak następuje. Z pomiędzy 28 dawnych 
radców nie zostało wybranych ponownie 11. Z 
tych 11 stracił obóz liberalny 6 swoich zdekla- 
rowannych stronników, a 5 zbliżonych do sie- 
bie; obóz konserwatywny stracił 1 zdeklarowa- 
nego zwolennika. Natomiast zyskał obóz w nowo- 
wybranych 11 tylko 3 swoich zwolenników, po- 
nownie wybranych jego zwolenników weszło 6, 
razem 9 na 28 wybranych. Obóz konserwaty- 
wny zyskał 7 nowowybranych, z ponownie wy 
branych należy do niego 9, razem 16. Dzikich 
liczyć należy 8. Skład zaś całej Rady przedsta- 
wia się jak następuje: 38 konserwatywnych, 17 
liberalnych, 5 dzikich. Ta większość stanowcza ' 
podejmie zapewne przy pomocy mniejszości wa- 
żne zadania na pożytek miasta. Trudne to i 
pełne odpowiedziałności stanowisko. 

Wczoraj również zakończyła się tu roz- 
prawa przeciw ks. Stanisławowi Stojałowskiemu. | 
Czytelnicy Gazety znają główny zarys rozprawy | 
z umieszczonego streszczenia aktu oskarżenia. 
Rozprawa była wprawdzie jawną, ale obracała 
się wciąż około skonfiskowanych broszur i arty- 
kułów. Ks. Stanisław Stojałowski miał wdzięczne 


wodnić, jakie były jego zamiary i myśli przy 
pisaniu i puszczaniu w świat podeiągniętych pod 
oskarżenie broszur i artykułów; w końcu roz- 
prawa była tajną i przy zamkniętych drzwiach 
wypowiedzieli ostateczne wywody tak p. proku- 
rator Boliński, jak p. adwokat dr. Lewartowski, 
jak wreszcie sam obwiniony. Werdyk przysię- 
głych zapadł późnym wieczorem; nie potwier- 
dzili oni Żadnego z 11 pytań, sobie zadanych. 
Pierwsze w kierunku zbrodni zaburzenia spo- 
kojności publicznej, zaprzeczyli 12 głosami; przy 
innych pytaniach zdarzały się nierzadko 4 głosy 
tak, 5 tak, nawet 6 tak przy jednem. Po 
werdykcie ogłosił przewodniczący p. radca Ma- 
tusiński wyrok uwalniający i ks. Stojałowski po 
godz. 11 w nocy opuścił salę sądową. Gorące 
żywioły pragnęły mu urządzić owacyę; zrozu- 
miały wszakże, że nie przyniosłoby to żadnego 
pożytku temu, do kogo miało być zastosowane. 

W dniu dzisiejszym odbyła się tu po- 
ważna i piękna uroczystość, mianowicie obchód 
jubileuszowy krakowskiego Oddziału Towarzystwa 
pedagogicznego. Jubileusz poprzedziło uroczyste 
nabożeństwo, odprawione przez ks. kanonika prof. 
dr. Pelczara w kościele 00. Franciszkanów. Po- 
tem pod przewodnictwem czcigodnego prezesa 
dyr. Wincentego Jabłońskiego zebrało się liczne 
grono nauczycielstwa z Krakowa i okolicy w sali 
Rady miejskiej. Zebranie zaszczycili swoją obe- 
cnością: delegat Namiestnika p. radea Lasko- 
wski, oraz członkowie honorowi Tow. pedago- 
gicznego pp. JE. dr. Józef Majer, prof. dr. 
Henryk Jordan, dyr. Bronisław Trzaskowski 
i p. Ignacy Żółtowski; także profesorowie Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego dr. Leon Cyfrowicz, 
dr. Anatol Lewicki, wreszcie inspektorowie szkolni 
pp. Spis i Rink. Zarząd główny we Lwowie 
przysłał na tę uroczystość delegata swego w 
osobie dr. Warmskiego. 

Zebranie uroczyste zagaił p. dyr. Jabłoński 
podniosłemi słowy i wskazał, iż tylko podniesie- 
niein poziomu oświaty można nadać zdrowe i 
silne podwaliny społeczeństwu. Uczcił pamięć 
tych zasłużonych mężów, eo tej zasadzie wierni, 
całe życie dla niej pracowali, mianowicie Adama 
hr. Potockiego, Józefa Dietla, Andrzeja Józef- 
czyka. Oddał mowca najżywsze uznanie władzom, 
które pozwalają nam w tym żywotnym kierunku 
rozwijać działalność i wzniósł okrzyk na cześć 
Najj. Pana, który zebrani, powstawszy z miejsc, 
z zapałem trzykrotnie powtórzyli. Przemówienie 
swoje zakończył p. przewodniczacy zachęceniem 
do wspólnej pracy z duchowieństwem nad pod- 
niesieniem oświaty ludowej dla dobra kraju i 
Państwa. Za te podniosłe słowa wyrazili zebrani 
swoje podziękowanie rzęsistymi oklaskami, stwier- 
dzając tem łączność swoją z wypowiedzianemi 
zasadami. 

Z porządku dziennego wygłosił p. Broni- 
sław Trzaskowski, jeden z założycieli Towarzy- 
stwa pedagogicznego gruntowny, znakomicie opra- 
cowany odczyt p. t. „Pedagogiczne czyli wy- 
chowawcze zadanie szkoły, a w szczególności 
szkoły ludowej“; dalej piękny wiersz własnego 
utworu p. t. „Szkoła!...* wygłosiła z zapałem 
nauczycielka p. J. Zubrzycka; wreszcie pogląd 
ogólny na działalność tutejszego oddziału w ubie- 
głem 25-leciu odczytał p. dyrektor Aleksander 
Pająk. 

Następnie p. delegat dr. Warmski wypo- 
wiedział wyrazy Koleżeńskiego pozdrowienia od 
Zarządu głównego i podziękowanie za niestru- 
dzoną pracę krakowskiego Oddziału. Potem dzię- 
kował jeszcze p. przewodniczący dyrektor Ja- 
błoński uczestnikom za przybycie, a wśród pauzy 
podczas posiedzenia dziatwa ze szkoły św. Bar- 
bary odśpiewała hymn ludowy i pieśni polskie. 
Po zamknięciu posiedzenia o godz. 12, nastąpił 
wybór członków zarządu na rok przyszły, wybór 
delegata na zjazd do Tarnopola, a o godzinie 2 
odbyła się wspólna uczta w hotelu pod Różą. 


Notatki irzoko artystyczne 


Z teatru. W ostatnich dniach znowu dwie 
postacie w świetnej interpretacyi panny Marcello 
przesunęły się przed oczami widzów na scenie 
lwowskiej i zostaną w ich pamięci. To Gilberta 
we „Frou-Frou* i Noemi z „Żywego Posągu.* 
O Gilbercie pamiętać będziemy zwłaszcza w sce- 
nie z Ludwiką. W scenie tej p. Marcello rozwija 
niezwykłą siłę. Możnaby wprawdzie powiedzieć, 
że taki poryw, kapryśnej i lekkomyślnej, lecz 
nie gwałtownej z natury kobiety, nie jest natu- 
ralnym, że jest niejako w sprzeczności z całym 
charakterem postaci. A jednak poryw ten, tak 
jak go p. Marcello przedstawia, wybuchający na- 
gle i z całą gwałtownością zrywający wszelkie 
tamy, tłómaczy widzowi najlepiej wszelkie dal-. 
sze następstwa, a dla głębszego znawcy serc a 
raczej nerwów kobiecych nie ma w sobie nie nie- 
naturalnego. Gilberta w interpretacyi panny Mar- 
cello jest przedewszystkiem histeryczką i to jej 
uniesienie ma głównie tę cechę. Traktowano ją 
jak dziecko kapryśne, dogadzano, spełniano 
zachcenia, brano za dziecinne wybryki to, 
co było rozprzężeniem nerwów, rozstrojem zwię- 
kszającym się z każdą chwilą, — bawiono 
się niemal tymi kaprysami jak igraszką swa- 
wolnego kotka, — a oto pod tym figlarnym 
i pustym pozorem kryła się burza nie namię- 
tności lecz nerwów, która w wyrazach gwałto- 


j dla swoich wywodów pole, gdy starał się udo- wnych, i dzikim okrzyku nagle wybucha, W tej 


chwili Gilberta ulega napadowi wielkiej histeryi, - 


która poczytalność jej znacznie ogranicza i obu- 
dza dla „Frou-Frou“ w ereu widza współczu- 
cie, nie pogardę. — W takiem pojęciu postać bo- 
haterki dramatu Meilhaca przedstawia się zu- 


pełnie konsekwentnie a jak zawsze w interpre- | 


tacyi panny Marcello niezmiernie plastycznie. 
Noemi z dramatu Cigoniego pamiętną nam znów 
będzie w tej chwili przełomu, gdy pod wrażeniem 
zachowania się hrabiego di Santa Rosa, ta wezo- 
rajsza bachantka uliczna, zaczyna pojmować siłę 
prawdziwego uczucia. Ogarnia ją ono nagle aw 
zepsułem sercu objawia się naprzód namiętnością 
najsilniejszą ze wszystkich — zazdrością. Piekna 
Noemi zazdrości tej, która spi martwa pud mo- 
giłą na cmentarzu San Elma, zazdrości jej mi- 
łości wiernej a cichej, jaką jej wspomnienie ota- 
cza hrabia di Santa Rosa i ta zazdroś* pochyla 
ją aż do jego stóp w błaganiu o jałmużnę mi- 
łości.... — Jam piękna, a ona.... szkielet ; jam 
żywa a ona — to cień, ja ci będę wierną, ci- 
chą, posłuszną jak pies... „Zapomnij o niej — 
a kochaj mnie !...“ — Tyś dla mnie tylko ży- 
wym posągiem tamtej ukochanej. Ty sama dla 
mnie nigdy niczem nie będziesz !“ — Tak brzmi 
odpowiedź hrabiego i ona wywołuje wybuch sza- 
lonej namiętności, która wtrąca Noemi w prze- 
paść dawnego życia.... Scenę tego przełomu i te- 
go wybuchu przedstawia p. „Mareello po mi- 
strzowsku, w tonie niezmiernej prawdy. Noemi, 
gdy się uniża w obec Santa Rosy, to weale nie 
nawrócona grzesznica, to spragniona prawdziwej 
miłości a namiętnie zazdrośna kobieta, której u- 
czucie uszlachetnić jeszcze nie zdołało, która nie 
zna i nie pojmuje siły poświęcenia. | 
Na takiej interpretacyi, pełnej prawdy i 
siły, cała postać „Zywego posągu“ niezmiernie 
zyskała. 


(n) Operetka. Wczoraj wystąpiła w „Ni- 
touche* p. Fertner. Debiutantka złożyła dowody 
że o spiewie ma na razie pojęcie bardzo jeszcze 
słabe. Jednakże gra jej świadczy o zdolnościach 
scenicznych — objawiają się one głównie Ww 
ruchach dość śmiałych i żywych i w dość zrę- 
cznem naśladowaniu niezapomnianej divy opere- 
tkowej, p. Adolfiny Zimajer. Pierwszą rzeczą, 
którą debiutantka zdobyć sobie powinna, jest 
wyraźna wymowa — i w tem powinnaby na- 
śladować znakomity swój wzór. 


Repertoar teatralny. Dziś, w piątek, 
30 czerwca, w teatrze letnim „Nasi najser- 
deczniejsi*, komedya w 5 aktach Wiktoryna 
Sardou, dwunasty gościnny występ P- Heleny 
Marcello, artystki teatrów warszawskich. — Ju- 
tro, w sobotę, w teatrze letnim. po raz czwarty 
„Dziesięć dni w  Pireneach", wodewil w 5 
aktach a 9 obrazach przez P. Ferriera z mu- 
zyką L. Varney'a. 


(n) Popisy. Przed laty jeszcze kilkoma, 
pisując sprawozdania z popisów szkoły Ś. p. Lu- 
dwika Marka, wspominaliśmy niejednokrotnie o 
grze uczenic p. Maryi Markowej, która wówczas 
występowała jako jedna z nauczycielek szkoły. 
Już wówczas uderzyła nas staranność niezwy- 
kła, z jaką p. Markowa naukę prowadziła — 
staranność, jaka szczerze mówiąc, nie była zaw- 
sze zasadniczą podstawą całej szkoły, w skutek 
czego właśnie zwróciła uwagę naszą w szcze 
gólności i wywoływała zawsze słowa tem żyw- 
szego uznania. Dziś, tendencya ta prosta I nezci- 
wa, jedyna, za pomocą której zdobywa się re- 
zultaty artystyczne, nabrała znaczenia donioślej- 
szego, od chwili kiedy pani Markowa została 
właścicielką szkoły. Wszystko, co dotychczas NE 
czyniła, było skierowane do tego, aby uczenice 
odnosiły pożytek istotny z nauki - czego naj- 
lepszym dowodem jest fakt zaangażowania do 
najwyższej klasy p. Teodora Pollaka. Fakt. że 
pani Markowa mimo wykształcenia muzycznego, 
jakie posiada i mimo doświadczenia pedagogi- 
cznego, nie wacha się uznać stopnia arty- 
stycznego wyższego w osobie pianisty, który dał 
się już niejednokrotnie poznać jako artysta nie- 
zwykłych zdolności i wysokiego wirtuozowskiego 
wykształcenia, — fakt ten o tyle leszcze podnosi 
zasługę pani Markowej, że popis tegoroczny Wy- 
dał tak piękne rezultaty, iż z łatwością można- 
by twierdzić, że niczego więcej nie potrzeba 
nadto, aby talenta takie, jak panien : Markowej, 
Chołodeckiej, Wójcikównej, Gamotównej, Jnrowi- 
czównej, Martini i wielu innych, prowadzone 
były nadal systemem tak racyonalnym, jak do- 
tychczas. Widocznie jednak pani Markowa w 
dążeniu do wysokiego stopnia doskonałości nie 
ustaje i myśli o wszystkiem. 6o uczenice jej jak 
najwyżej wykształcić może. W obee tego znie- 
wolłeni jesteśmy do złożenia jej zasłużonych 
słów uznania. 


zzz Z 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 28 czerwca). 


Przezydent p. Mochnacki, otwierając 
osiedzenie, odpowiedział na interpelacyę dr. 
IE bielewieza w sprawie pozwolenia jazdy 
Wysokim Zamku, czyli tak 


powozami po 
Otóż uchwałą rady dnia 


zwanego „Corso“. 


4 października 1883, pozwolono na otwarcie ; 


Zamku dla powozów, stępo jadących, dwa 
razy w tygodniu, mianowicie w poniedziałki 
i ezwartki; jazdę zaś wierzchem stanowczo 
zakazano. Uchwała ta będzie i nadal scis’: 
przestrzegana. 

Następnie radny br. Gostkowski wniósł 
interpelacyę, w sprawie wspomnianego na 
poprzedniem posiedzeniu listu p. Barącza, 
artysty rzeźbiarza, który cofnął tym listem 
ofertę swoją co do wykonania pomnika króla 
Jana II. Interpelant zażądał odczytania lij- 
stu w dosłownem brzmieniu. Żądanie to nie 
uzyskało poparcia Rady. W dłuższej dysku- 
syi, jaka się następnie w tym przedmiocie 
wywiązała, zabierali głos pp. Zacharjewiez, 
Rawski, Janowski i zgodnie oświadczyli, jako 
członkowie komisyi dla pomnika, że nie wia- 
domo im nic o tem. jakoby p. Marconi na- 
rzucał się z budową pomnika; pytano go 
tylko o opinię eo do kamienia, z którego 
miał być pomnik postawiony. 

Radni dr. Antoni Małecki, tudzież p. 
Zacharjewiez, chcieli zrezygnować z godno- 
ści członków komisyi, atoli na wniosek p. dr. 
Romanowieza Rada jednogłośnie uchwaliła 
rezygnacyi tych nie przyjąć. 

Radny prof. Tyniecki interpelował w 
sprawie niedbałego brukowania ulicy św. Mi- 
kołaja ipl. Akademiekiegv. Robota ta rozpo- 
częta na początku maja, nie jest dotychczas 
ukońezona i tamuje ko.aunikacyę. Pan pre- 
zydent przyrzekł, zarządziććco należy, — po- 
czem przystąpiono do porządku dziennego. 

Powzięto mianowicie drugą uchwałę w 
sprawy uregulowania finansów miasta i przy- 
stąpiono do będącej na porządku dziennym 
sprawy udziału gminy w krajowej Wystawie 
powszechnej w r. 1894. Referował p. r. 
dr. Małachowski i przedstawił sprawozdanie 
sekcyi, która podaje, że poszczególne depar- 
tamenta magistratu przedłożyły już swoje 
wnioski co do udziału w Wystawie, z wy- 
jątkiem departamentu VII. (egzekucyjnego) 
który oświadczył, że nie ma co wystawiać. 

Wnioski sekcyi opiewają; Rada uchwali 
dodatkowy kredyt w kwocie 5000 zł. na cele 
urządzenia Wystawy zbiorowej i odrębnej 
gminy miasta Lwowa, oraz uchwali wysta- 
wienie osobnego pawilonu kosztem od 7500 
do 10.000 zł. Działy techniczny, fizykat, sta- 
tystyczny, sanitarny, gospodarczy i lasowy, 
wykażą rozwój miasta w ostatnich kilkunastu 
latach. 

Nad sprawą obesłania Wystawy i wy- 
stawienia pawilonu, wywiązała się długa dy- 
skusya, w której zabierali głos radni pp. Sy- 
roczyński, Rewakowiez, Rawski, Janowski, 
Ciesielski ilarchwieki, Piętak i Piepes. Pan 
prezydent sawiadoiił przy tej sposobności, 
że pawilon muzyczny na Wystawie przezna- 
czony będzie następnie dla Towarzystwa gi- 
imnastycznego „Sokół“. Do komisyi pawilo- 
nowej wybrano, na wniosek obarezonego 
pracą wiceprezydenta p. Marchwiekiego, ra- 
dnych Janowskiego, Gołąha i Rawskiego. 

Wnioski komisyi wystawowej przyjęto 
z dodatkowym wnioskiem p. Syroczyńskiego, 
aby wejść w rokowania z któremkolwiek to- 
warzystwem naftowem o głębokie wiercenie 
na placu wystawy. Do komisyi statystycznej 
wybrano dodatkowo p. Romanowicza. 


Wyścigi konne we Lwowie. 


(Środa — dzień trzeci.) 


Program trzeciego dnia wyścigów obej- 
mował tylko jeden bieg płaski (handicap) a 
zresztą wypełniony był biegami myśliwskimi 
i popisem koni w skakaniu, to też dla pu- 
bliczności parterowej nie przedstawiał wiel- 
kiego interesu. Było jej więe mało. Nato- 
miast loże i trybuny zapełniło zwykłe towa - 
rzystwo wyścigowe. W loży sędziów obecny 
był Najd Areyksiążę Leopold Salvator, i JE. 
Namiestnik Kazimerz hr. Badeni. 

bieg pierwszy (handicap) o nagrodę zł. 
1000 otiarowanych przez hr. Helenę Mie- 
rową (800 zł. pierwszemu 200 drugiemu), 
meta 1600 m. Z mianowanych 10 biegało 5: 
„Moritz“ og. 4 letni hr. Zdenka Kińskiego, 
„Grnziau-Princess* kl. p. Krzysztofowicza ; 
„Lithuania“ p. Mazewskiego „Edda“ p. Sea- 
zighino i „Jutrzenka“ 5 letnia hr. Jana Tar- 
nowskiego z Uhorzelowa. Przyszły do mety: 
Jutrzenka ł, Lithuania 2, Moritz 3. Totali- 
zator 11 za 5 zł. 

Bieg drugi, wojskowy bieg myśliwski 
nagroda honorowa, ofiarowana przez Jego 
ces. i król. Wysokość Areyksięcia Leopolda 
Salvatora i a. w. zł. 600 ofiarowane przez 
pułki kawaleryi i artyleryi, stojące załogą w 
Galicyi i Bukowinie i przez hr. Alberta 
Cetnera. Z tych 400 zł. pierwszemu, 200 zł. 
drugiemu, władki do wysokości 150 zł. trze- 
ciemu koniowi. 

Dla koni, będących w posiadaniu i je- 
żdżonych przez oficerów czynnych i nieezyn- 
nych a należących do pułków kawaleryi, 
obrony krajowej lub artyleryi, stojących za- 
łogą w Galicyi i na Bukowinie, jak również 
przez olieerów sztabu generalnego. Meta 
3600 m. Z mianowanych 16, startowało cztery. 
Przyszły: 1 „Princess“ poruezmka Wiktora 


Strzygowskiego (jeździec właściciel), 2 „Pri- 
bek“ por. Hirsehlera (jeździec por. Clime- 
larz), 8 „Ostatni“ hr. Clam-Martinitza. Bieg 
odbył się bez wypadku. Totalizator 44 za 5 zł. 

Nastąpił popis w skakaniu koni. W po- 
pisie wzięło udział 12 koni. 1. Nagrodę ho- 
norową ofiarowaną przez księcia Ludwika 
Windisch-Gratz'a, przyznano por. Uótzowi za 
konia „Astor“. 2. Nagrodę honorową, ofia- 
lowalkt poz J. E. br. Lohneysena, przy- 
znano roun. Fischerowi za konia „Clown“. 
3. Nagrodę honorową, ofiarowana przez p. 
Juliusza Bielskiego, »rzyznano por. Sehra- 
mowi za konia „Gypra*. 

W popisie brali nadto udział: por. Mi- 
klosz na „Nadorze*, por. Muller na „Rollo“, 
p. Pieńczykowski na „Prezencie*, br. Hohen- 
biihel na „Imporcie*, por. Fischler na „Som- 
nambuli*, por. Miklosz na „Pietronie*, por. 
hr. Rumerskireh na „Gretchen“, por. Bogda- 
nowicz na „Hurysce“ i por. Chorinsky na 
„Kogucie*. 

IH. Bieg myśliwski. Nagroda honorowa, 
ofiarowana przez miłośnika jazdy konnej 
(incognito). meta 4800 metr. Startowały z 5 
mianowanych tylko dwa: „Bajronista*, wa- 
łach p. Stanisława Ostaszewskiego, i „De- 
wajtis*, wałach pana St. Pieńczykowskiego. 
Koń p. Pieńczykowskiego, po wzięciu kilku 
przeszkód, odmówił brania dalszych i zrzu- 
cił swego jeźdźca (właściciela), dość niefor- 
tunnie, w skutek czego „bBajronista* bez 
wytężenia, wziąwszy prawidłowo przeszkody, 
przyszedł bez rywala do mety i otrzymał 
nagrodę. Pan Pieńczykowski uległ silnemu 
stłuczeniu i nadwerężeniu ręki, tak, że kura- 
cya wymagać będzie dłuższego czasu. Tota- 
lizator 12 za 5. 

IV. Gonitwa austryacka (Schniizel 
Jagd). zgromadziła na torze tylko 5 biegu- 
nów, a ponieważ bieg wyznaczony był dla 
sześciu — przeto gonitwa, jakkolwiek się 
odbyła , nie została uznana za bieg regular- 
ny. Totalizator nie był czynny. Prowadził ją 
jako master porucznik Miklos. Do mety przy- 
szedł pierwszy koń rotmistrza br. Hohenbii- 
hel, drugi koń porucznika barona Chorin- 
skyego. 

Tegoż dnia, przed wyścigami , odbyła 
się jazda kłusowa (Trabrennen) zaprzęgów 
dwukonnych z placu wyścigów do Derewa- 
cza, na przestrzeni około 6 kilometrów od 
Lwowa. Starterzy, pp. Bolesław Augustyno- 
wiez i Miehał Garapieb , wypuścili w pau- 
zach 6-minutowych cztery dwukonne zaprzę- 
gi, w następującym porządku: pp. Adama 
Trzecieskiego, Władysława Płockiego, Jana 
Rosevetoeka i Stanisława  Ostaszewskie-70. 
Na pierwszyru wózku, jako sędzia, jechał p. 
Siwicki, na drugim p. Józef Krzysztofowiez. 
na trzecim p. Witołd Traczewski, a na 
czwartym p. Mazewski. Powozili własciciele. 
Pierwszy stanął u mety p. Ostaszewski, któ- 
remu przyznano nagrodę w dwie minuty pó- 
niej nadjechał p. Władysław Płocki, po 
dalszej minucie p. Trzecieski, a w końcu, 


po npływie jeszcze kilku minut p. Jan Ro- 
senstock. 
(Czwartek dzień czwarty). 


Wspaniała pogoda sprzyjała w ostatnim 
dniu meetingowi lwowskiemu, w skutek eze- 
go loże zapełniły się szczelnie płcią piękną 
we wspaniałych i gustownych toaletach sezo- 
nowych. Na wyścigi przybyli również jak 
dnia poprzeduniepo Najd. Arcyksiążę Leopold 
Salvator i JE. P. Namiestnik Kazimierz hr, 
Badeni. 

Bieg I, nagroda austr. Jockej - Clubu 
1000 zł. (500 pierwszemu, 200 i wkładki do 
300 zł. drugiemu) meta 1600 m. Z miano- 
wanych 14, startowały 4 konie; wszystkie 
dobrze już na torze naszym znane: „Atheist“ 
ogier hr. Baworowskiego Wacława, „Pojacsa* 
og. har. firlangera, „Korszakś og. br. Kin- 
sky'ego i „Volosca“ p. Scazighiny. Przyszły 
„Pojacsa* po walee o długość konia I, „Vo. 
losca* 2. Totalizator 20 za 5. 

Bieg II (sprzedaży ogierów), nagroda 
Ministerstwa rolnictwa 1300 zł. (1000 pierw- 
szemu, 300 oraz wkładki drugiemu). Meta 
3200 m. Z 8 mianowanych poszły 8: „Fi- 
kalski“ og. 4-letni p. Mazewskiego, „Pce- 
zent“ og. 4-letni p. Fieńczykowskiego 1 „Ko- 
hinoor* og. 4-letni (półkrwi) p. Mścisława 
Zakrzewskiego. Pierwsze miejsce zdobył lek- 
ko „Kohinoor“, drugie „Fikalski*, Totaliza- 
tor 10 za 5 zł. 

Bieg III. Nagroda lwowska , ofiarowa- 
na przez Towarzystwo, 3000 zł. (2000 zł. 
pierwszemu, 1000 zł. drugiemu koniowi). 
Meta 3200 metr. 

4 10 mianowanych, startowało 5: „Kor- 
dyan* pana Krzysztofowicza ogier 38-letni; 
„Wrant* hr. Oskara Potoekiego; „Polanka“ 
hr. Stanisława Siemieńskiego; „Telimena“ 
hr. J. Tarnowskiego i „Hajdamakaś p, Za 
krzewskiego. Zwycięseą był „Frant“ 1, „Po- 
lanka“ 2, „Telimena 3. Totalizator 21 za 5. 

Bieg IV. Nagroda 500 zł., ofiarowa- 
nych przez hr. Romana Potockiego. Bieg 
z płotami (Hurdle race). Meta około 2400) 
metrów. 

Mianowanych 18, startowały 4: „Stróż“ 
ogier 4-letni br. Erlangera; „Ireak* wałach 
4 letni br. Fiirstenberga; „Courage“ wałach 


5letni br. Kiuskyego i 
4-letni hr. Starhemberga. Zwycięscą był 
„Harald“ 1, sterowany przez właściciela 
„Stróż“ (jeździec por. Miklos) 2; „Courage“ 
(Jeździee por. Fletscher) 8. Totalizator 1l 
Za 5. ; 

Bieg V. Oficerski bieg mysliwski (Stee- 
ple-chase). Nagroda 1000 zł. austryackiegu 
Jockey-Clubu (800 zł. pierwszemu , 200 zł 
drugiemu koniowi). Meta 4000 m. 

Z 14 mianowanych, wyruszyło 7: Zna- 
ny na torze lwowskim z |at poprzednich 
„Kriseur* hr. Fiirstenberga ; „Remény“ por. 
Arpada Ilufnula; „Serenityć por. hr. La- 
sockiego ;: „Eudora“ hr. Starhemberga ; „Prin- 
cess“ por. Strzygowskiego i „Caroline“ rot- 
mistrza F. Wiesauera. Rezultat: „Eudora“ | 
(pod właścicielem); „Princess“ 2 (jeździe 
por. Miklos). — Totalizator 11 za 5. 

Do ostatniege biegu pocieszenia (Bea- 
ten-handicap) zamianowano na placu ezterv 
konie, które przyszły w następującym po- 
rządku: „Draw-can-sir“ hr. Fiirstenberg» 
1. „Moritz“ hr. Kinskyego 2 nadto „Vie 
leicht“ hr. Siemieńskiego i „Lithuania“ p- 
Mazewskiego. 


„Po wyścigach wezorajszych towarzystwo 
wyścigowe zgromadziło się wieczorem w sa- 
lonach pałacu Namiestnikowskiego, gdzie JE. 
Namiestnik Kazimierz hr. Badeni wraz z P..- 
nią Namiestnikową przyjmowali licznie Zgru- 
madzonych uczestników tegorocznego Me e- 
tingu. Swietna zabawa tańeujaca, która prze- 
ciągnęła się do późnej godziny, zakończyła te- 
gorocziny zjazd wyścigowy. 


„Harald“ ogier 


"GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Ze świata finansowego. 


Wiedeń, 29 czerwca. 


151,186.000 koron! Oto cyfra w imien- 
nej wartości 4 pre. 56-letnieh listach zastawnych, 
którą wydaje galicyjskie Towarzystwo kredytowe 
ziemskie celem ściągnięcia wszystkich w obiegu 
będących 4", proc. listów swoich zastawnych. 
Lotem błyskawicy rozeszła się ta wiadomość 
na wszystkich giełdach europejskich, gdyż kon- 
wersya ta jest największą operacyą finansową, 
jaka kiedykolwiek w Polsce przeprowadzvną zo- 
stała — a wychodząc po za ramy szablonowych 
interesów, ogromem swoim objąć musi wszystkie 
rynki pieniężne, na których coraz więcej walory 
galicyjskie pokupem się cieszą. Świadczy to za- 
szczytnie o wzroście kredytu krajowego, skoro 
tak kolosalna operacya może być od razu, za je- 
dnym zamachem przeprowadzoną. Dawniej przy 
emisyi najmniejszej chociażby kwoty walorów ga- 
lieyjskich, napotykano na wielkie trudnoś ; diś 
obroty milionowe przybrały rozmiary. Powodze- 
nie niedawno emitowanej pożyczki krajowej, która 
ulokowaną została świetnie (gdyż kurs jej jest 
niezmienny a papierów tych nie ma wcale na 
targu) — zachęciło dyrekcyę Tow. kredytowego 
ziemskiego do przeprowadzenia konwersyj swoich 
4/4 proc. listów zastawnych. Dyrekcya zrozu- 
miała obecne nadające się do takiej operacyi po- 
łożenie, skorzystała z pomyślnego stanu targu 
pieniężnego, z dobrego usposobienia kapitalistów, 
szukających papierów lokacyjnych, —bo naprawdę 
byłoby anomalią, ażeby papier tej miary, jakim 
jest list zastawny Tow. kredytowego ziemskiego 
płacił 4'/, proc. odsetek. Dyrekcya zatem, dzia- 
łając z jednej strony w interesie dłużników To- 
warzystwa, z drugiej, uwzględniając ogólne po- 
łożenie finausowe a przytem silny pokup, jakim 
w ostatnich zwłaszcza czasach galicyjskie papiery 
lokacyjne się cieszą, wypowiedziała wszystkie 
swoje listy zastawne 4'/ę proc. i emitować będzi. 
nowe 4 proc. 56-letnie. Te ostatnie dawać będzie 
w zamian za pierwsze, w ten sposób, że posia- 
dacz 4'/, proc. listu zastawnego, otrzyma za 
każde 100 zł. listu zastawnego z kuponem pła- 
tnym 31 grudnia 1893 r., 100 zł, w 4 proc. 
56-letnim liście zastawnym z kuponem płatnym 
31 grudnia 1898, oraz dopłatę w gotówce w 
kwocie 1 zł. 75 et. Nowe listy 4 proc b-dą 
wydawane w sztukach po 200, 1000, 2000. 
10.000 i 20.400 koron, W razie gdyby który 
z właścicieli 4'/, proc. listów na taką wymianę 
się nie zgodził, kapitał na dniu 31 grudnia 
1893 zostanie mu zwrócony w gotówce, 

Od czasu ostatniej konwersyi 5 prao. li- 
stów gal. Tow. kredytowego ziem. na takież 41, 
proc. listy, interesu przeprowadzonego przez © in- 
derbank tutejszy za pośrednictwem galic, Banku 
kredytowego we Lwowie, gal. Towarzystwc kre- 
dytowe ziemskie dało się poznać ną wszystkich 
rynkach pieniężnych, jako jedna z najpoważniej- 
szych instytucyj finansowych w Auatryi. Obecna 
konwersya obejmując większy jeszcze interes, 
przeprowadzoną będzie również przez Bank dla 
krajów koronnych, który daje możność Towarzy- 
stwu kredytowemu wypowiedzenia wszystkich w 
obiegu znajdujących się listów. Cały ten interes 
sfinalizowany został dzięki energicznej inter- 
wencyi gal. Banku kredytowego, który układy 
do skutku doprowadził i który występując w 
imieniu tutejszego Banku dla krajów koron'ych, 
cały ten olbrzymi obrót w czasie od 6—20 'jpca 
b. r. przeprowadzi. 
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lub warstataech. 


Za zasługę poczytać należy waszemu To-| 70 (580.215 
warzystwu kredytowemu, że do tej operacyi przy- 
stąpiło, gdyż jest ona w pierwszym rzędzie ko- 
rzystną dla dłużników — czyli ziemian naszych. 
Sądz,, że większość kapitalistów skorzysta z tej 
sposobności, ażeby jakkolwiek ze zmniejszonym 
procentem, zatrzymać papier, którego pewność 
dorównywa zawsze a częstokroć przewyższa inne 


tego rodzaju papiery zagraniczne, tem bardziej, 


że jest to tylko kwestyą czasu aby papier nowy 


4 pre. dorównał ceną kursowi dzisiejszemu +'/. 


pre. listów. Ruch w tym kierunku, ażeby stopę 


procentową papierów lokacyjnych coraz bardziej 


zniżać, występuje wszędzie w całej pełni. We 
K Bank krajowy i Bank hipote- 


Lwowie nawet, 
czny emituje listy 4 pre. 


Na naszym targu listy waszego Towarzy- 


stwa 4'4 pre. rozpowszechnione SĄ bardzo. Ka- 
pitaliści najchętniej je kupują. O ile wiem, zna- 
czna część zatrzyma dalej walory galicyjskiej in- 
stytucyi, godząc się na zmniejszony procent, gdyż 
dopłata po 1 zł. 75 od 100 zł. jest dostateczną 
dla nich kompensata. 

Prócz najznaczniejszych domów bankowych 
i kantorów wymiany w Galicyi i na Bukowinie, 
uskuteczniają oficyalnie wymianę listów tych w 
Wiedniu: Bank dla krajów koronnych, w Pradze 
Czeski Bank Związkowy, oraz Ziynostenska Banka 
pro Cechy a Morawu, w Gracu dom bankowy E. 0. 
Mayer © Comp. Oczywiście, że prócz wymienio- 
nych głównych miejse konwersyjnych, przyjmują 
zgłoszenia wszystkie istniejące instytucye finan- 
sowe tak w kraju jakoteż zagranicą, 


Komitet galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego wybrał na swego delegata do 
komisyi tegorocznego międzynarodowego targu 
zbożowego w Wiedniu p. Augusta Schel- 
lenberga we Lwowie. 


Kółka rolnieze. IX walne zgromadze- 
nie Towarzystwa Kółek rolniezych, odbędzie 
się w dniach 4 i 5 lipca w Krakowie z na- 
stępującym programem: Dzień Ji wtorek d. 
4 lipca: 1. Uroczyste nabożeństwo w kościela 
N. P. Maryi od godz. 8—9 rano. 2. Posie- 
dzenie I od godz. 9—1 przed południem. 8. 
Obiad. 4. Posiedzenie II od godz. 3—6 po 
południu. 5. Zebranie wieczorne towarzyskie. 
Dzień II, środa, d. 5 lipca: 1. Msza św. ci- 
cha i zwiedzanie Wawelu i innych osobli- 
wości od godz. 6- 9 rano. 2. Posiedzenie 
III od godz. 9—12 rano. 8. Obiad. 4. Posie- 
dzenie IV od godz. 2%/4—5', po południu. 
5. Gremialne wzięcie udziału w wiecu kato- 
lickim od godz. 6. maa | 

Przez cały dzień duia 8 lipca, t. j. w 
poniedziałek i następnego dnia we wtorek, 
oczekiwać będą na dworcu kolejowym w Kra- 
kowie członkowie komitetu z odznakami, 
przybycia pp. delegatów iuczestników Zjazdu. 


Licytacya na dostawy. U. k. Mini- 
sterstwo obrony krajowej rozpisało licytacyę 
na dostawę różnych przedmiotów gotowych 
do umundurowania i uzbrojenia e. k. obrony 
krajowej na rok 1898, z pomiędzy których 
w większej ilości dostarezone być mają: 
38.797 sztuk kaftaników wełnianych, 163.400 
par gaci, 2177 sztuk porteópóe dla piechoty, 
2555 par rękawiczek, 39.692 krawatek, 3625 
sztuk pugiłaresów dla podoficerów, 3764 sztuk 
sznurów do flaszek polowych, 108.460 sztuk 
cyfr alpakowych z klamrami i podkładka- 
mi, 458 sztuk zgrzeheł, 2027 sztuk szczotek 
do koni, 161 sztuk der na konie, 21.136 szt. 
flaszek polowych , 9425 sztnk naczyń do go- 
towania, 6812 łopat. 

Wzory tych przedmiotów  przejrzane 
być mogą w komendach e. k. obrony kra- 
jowej. | 

O dostawę ubiegać się mogą tylko ci 
przemysłowcy, którzy dostawić się mające 
przedmioty wyrabiają we własnych fabrykach 


Odnośne oferty wnosić należy do pro- 
tokołu podawczego c. k. Ministerstwa dla 
obrony krajowej w Wiedniu, i to najpóźniej 
do 1g:go lipca 1898, do godziny 12-ej w po- 
dudnie. 


Skarb wojskowy zakupić ma sposo- 
bem kupieckim dla e. k. Magazynu prowian- 
towego w Przemysłu 15.400 metrów kubi- 
cznych twardego drzewa opałowego. Odnośne 
oferty oddane być mają najpóźniej do dnia 
19 lipca 1898 o godz. 10 przed południem 
w biurze Intendantury 10 korpusu w Prze- 


myślu. 


Przemysł w Lodzi. Łódź posiada 
obecnie 415 zakładów przemysłowych. Liczba 
robotników jest zmienną, największe wszakże 
firmy Szeiblera posiadają ich 6 040 i 3.664 
warsztaty mechaniczne Poznańskiego zaś ro- 


| botników 3.000 i 2.270 warsztatów. 


Wyrób wódki w Galicyi. W 


j + * 
* 


miesiącu maju r. 1898 w 366 _ gorzelniach 
wywarzono ogółem 2,868.941 do wyrobu o- 
znajmionych stopni alkoholu. , Największa ilość 
« gorzelń była w ruchu w powiecie tarnopolskim 


5 


stopni 
68 (366.841), brodzkim 67 (699.530), 
(317.908), krakowskim 
17 (188.378), 
nowskim 14 (48 770), samborskim 7 (46.600), 
sanockim 6 (31.376), nowosądeckim 4 (7.434). 


x Wyrób piwa w Galicyi. W mie- 
siąca maju rj 1898 ogółem było w ruchu 
189 browarów, w których wywarzono 93.383 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 17, 
było w ruchu w powiecie tarnopolskim gdzie 
wywarzono 7.780 hekt., następnie w powie- 
cie rzeszowskim 16 (6.525 hekt), w brodz- 
kim 15 (8.334 hekt,, w powiecie krakow- 
skim 18 (7,474 hekt.), przemyskim 12 (5.850 
hekt.), w stanisławowskim 11 (5.580 Lekt.), 
w sanockim 10 (4.211 hekt.), w nowosąde- 
ckim 9 (3.464 hekt), w samborskim 8 (3.817 
hektol.), tarnowskiu 8 (10.832 hekt.), w ko- 
łomyjsk im 6 (4.426 hekt.) w lwowskim 5 (4.714 
hekt.), w mieście Lwowie 5 (15.580 hekt.), 
W Mieście Krakowie 4 (5.266 hektolitrów). 


++ Produkcya i sprzedaż soli. 
W miesiącu maju r. 1893 wynosiła pro- 
dukcya soli w Galicyi 125 559 centn. metr, 
sprzedaż zaś z zapasów 115.367 centon metr 
W tym samym miesiącu roku 1892 wynosi- 
ta produkcya 98.206 centu metr , sprzedaż zać 
z zapasów 112.518 centn. metr. Z porównania 
wypływa, iż w miesiącu maju roku 1898 
wyprodukowano o 27.850 cent. metr. więcej, 
sprzedano zaś o 2.849 sent. metr. więcej, niż 
w tym samym miesiącu roku 1892, 


Targ zbożowy. 


Lwów, 30 czerwca : pszenica 8'75 do 9—, 
żyto 650 do 676, jęczmień 525 do 6—, 
owies 6-25 do 650, rzepak 13-— do 13-25 
groch —— do ——, wyka 5'25 do 6'—, nas. 


Iniane 12— do 1225. nasienie konopne 
P— do 970, bób —— do << 
bobik 525 do6-—, hreczka — — do —— 
koniczyna czerwona 68'-- do 70: , biała 
65:— do 9U’ -, szwedzka —-'— do ——, 
kminek 24'— do 26—, anyż 85: — do 37%— 
kukurudza stara 5'75 do 6—, nowa — — do 


— —, chmiel 80 — do 85 - , spirytus gotowy 
1650 da —* -. Waranty na wrzesień —'—- 
do —'. 

Usposubienie stałe. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby ban- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 17 czerwca do 24 czerwca. b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszeuica 870 do 8 95, 
żyto 6:50 do 6-70, jęczmień browarny 5:40 do 
5'70, pastewny 5*— do 5'25, owies 650 do 
675, hreczka8' — do 9*—, kukurudza zeszło 
roczna 5:40 do 630, nowa —* — go *—, 
groch do gotowania 575 do 950. pastewny 
5.— do 625, fasola 7-— do 750, bobik 5 — 
do 5:75, wyka 5* — do 6 —, koniczyna 65: 
do 70 , koniczyna szwedzka —'— do — 
suyż rossyjski 34 — do 38: , anyż płaski 36-— 
do 38%: kuniuek 24 — do 25—, rzepak zi- 


mowy 12 50dv 14-50, rzepak letni nowy 13:50 do 


14—, stary —— do *—, |nianka 9— 
do 10: , nasienie lniane 10— do 12-— 
chmielnowyl43 do 148— nafta zwykła —— 
do —'--, salonowa —— do ——, wszystki 


za {00 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 


kontyngentowany, z podatkiem konsuncyjnyin 
50 50 do 50°75 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan zaszczycił przedwczoraj 
wizytą pożegnalną umbasadora angielskiego 
sir Augusta Pageta, który dzisiaj wręczy 
Jego (es. Mości swe listy odwołujące go 
z dotychczasowej posady przy Najw. Dworze 
a jutro opuści Wieden. 

W pół godziny później przyjmie Na jj. 
Pan nowego ambasadora angielskiego sir 
Edmunda Monsona. 

Najj. Pan wyjedzie jutro dnia 1 lip- 
ca rano do Lichtenegg, zkąd d. 2 b. m. uda 
się na dłuższy pobyt do Gastein. Najj. Pani 
wyjdzie już dzisiaj do Gastein. Z Gastein u- 
dadzą się Najj. Państwo do Isehl. 

Książę Fryderyk August saski przy- 
był d. 25 b. m. rano z Drezna do Wiednia 
i jako gość Najj. Pana zamieszkał w zamku 
cesarskim. Po południu złożył książę wizytę 
Najj. Panu apóźniej Najj. Pani w zam- 
ku Lainz. 

Tego dnia przybył do Wiednia Brat 
Najj. Pani, książę Ludwik bawarski, 


O rozwiązaniu ruskich Stowarzyszeń 
akademickich w Wiedniu: „Bukowina“ i 
„Sicz“ pisze Fremdenblatt: Niższo-austrya- 
ckie Namiestnictwo reskryptem z 25 b. m. 


zarządziło rozwiązanie rossyjsko-akademickie- 
go Towarzystwa „Bukowina“ i rusko akade- 
mickiego Towarzystwa „Sicz“ w Wiedniu, na 


alkoholu), przemyskim 
koło- 
myjskim 54 (464.617), stanisławowskią 26 
19 (79572), lwowskim 
rzeszowskim 14 (87.700), tar- 


do Danii, 


jak jego poprzednik sir Paget, pracować bę- 


Jednak ze względn na niezbyt pomyślny stan 


podstawie $. 24 ustawy o Stowarzyszeniach z jw imieniu Koła olskiego p. Stanisław M 

15 listopada 1867 r. Teraźniejszym prezesem btóry położył NACE, Şi Duke e niej 
istniejącego odr 1874 Towarzystwa „Bukowi- trzebują wcale prosić lub żebrać o kilka go- 
na“ jest prawnik Michał Kopystiański, a Stow. dzin nauki języka duńskiego, bo mają prawo 
„Siez“, doktorand medycyny Jarosław Bura. żądać tego. Bez odgłosu wszakże przeszły tak 
czyński. „Biez* należała do radykalnego kie- | słowa p. Mottego, jak członka centrum posła 
riinku. Rozwiązanie nastąpiło na podstawie Letochy i końcowy wywód posła duńskiego 
dowodów, że oba te stowarzyszenia brały Johannsena, który oświadczył, że eorocznie 
udział w znanej demonstracyi przeciw gr. | powracać będą Duńczycy z powyższym wnio- 
kat. Metropolicie ks. Sembratowiezowie, i bi- | skiem do sejmu, aż będzie ludności duj- 
skupawi stanisławowskiemu kg. Kujłowskiemu. skiej wymierzoną sprawiedliwość, Izba wnio- 
sek ten odrzuciła. 

Na temże posiedzeniu przyjęła Izba 
także przeciw głosom centrum, stronnictwa 
wolnomyślnego i Koła polskiego zinodyfiko- 
waną przez lzbę panów reformę wyborczą. 


P. Minister hr. Kalnoky powrócił 
przedwczoraj z dóbr swoich na Morawie do 
Wiednia. 

P. Minister handlu margrabia Bacq ue- 
hem przybył przedwczoraj do Trutnowa (w 
Czechach), a po zwiedzeniu większych tam 
tejszych zakładów przemysłowych udał się 
do zdrojowiska Johannisbad, zkąd wyjechał 
z powrotem do Wiednia. 

O nowym ambasadorze angielskim przy 
Najw. Dworze, sir Edmundzie Monsonie, 
znajdujemy w dziennikach następujące szcze- 
góły: 

Sir Monson, urodzony w roku 1834, już 
od 37 lat pełni służbę dyplomatyczną. Roz- 
począł ją jako sekretarz ambasad angielskich 
w Paryżu i Floreneyi. Od grudnia 1858 do 
sierpnia 1868 r. jako sekretarz prywatny to- 
warzył angielskiemu ambasadorowi lordowi 
Lyousowi w Waszyngtonie, gdzie z powodu 
naprężenia stosunków pomiędzy W. Brytanią 
a Zjednoczonymi Stanami północnej Ameryki 
w przededniu wojny domowej otwierało się 
szerokie pole ważnej dyplomatycznej pracy. 
W roku 1869 był mianowany generalnym 
konsulem na wyspach Azorach, we dwa lata 
potem w Budapeszcie, zkąd w marcu 1874 
r. został powołany na drugiego radcę do amm- 
basady angielskiej w Wiedniu. P. Monson 
miał więc sposobność zapoznać się zbliska 
ze stosunkami austro - węgierskimi. W nastę- 


LELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 80 czerwca. Jak donosi Pol. 
Corr., uda się Najj. Pan d. 2 lipca przede- 
wszystkiem do Gastein, a następnie do Ischl. 

Dziś w południe przyjmie Najj. Pan na 

posłuchania pożegnalnem ambasadora an- 
gielskiego Sir Pageta, oraz następcę jego 
Monsona. Również przedstawi się Monarsze 
dziś po połndniu na audyencyi prywatnej 
ambasador francuski p. Decrais. 
„ _ Wiedeń, 30 czerwca. Dziś rano odbyła 
się w urzędzie spraw agranicznych wymiana 
ratyfikacyj nowego traktatu handlowego oraz 
konweneji co do zarazy bydlęcej pomiędzy 
Austro- Węgrami a Serbią. 

Wiedeń, 30 czerwca. Podczas uroczy- 
stości Ressela, odbytej wczoraj na tutejszej 
Politechnice w obecności komendanta ma- 
rynarki, radea Dworu Hauffe w przemówie- 
niu swem wspomniał o ciężkiej stracie, ja- 
ką poniosła Anglia, z powodu zatonięcia 
pancernika Victoria, wyrażając wielkiemu 


pnych latach spełniał misye dyplomatyczne : TER ; ; 
w Serbii 1 Czarnogórze, w czerwcu 1879 r. EMI angielskiemu najgłębsze współ- 
przeniósł się jako nadzwyczajny poseł do Berlin, 30 czerwca. Reichsanseigęr 


następnie do Argentyny, w r. 1884 
w r. 1888 do Grecyi, wreszcie do 


Urugwaju, stwierdza , że ostateczny wynik wyborów do 


parlamentu przedstawia się, jak następuje: 
centrum katolickie 96, konserwatystów 74, 
narodowo-liberałów 50, socyalistów 44, wol- 
nomyślnych partyi Richtera 24, wolno-kon- 
serwatystów 24, Polaków 19, antisemitów 16, 
wolnomyślnychj secesyonistów 12 , demokra- 
tów południowo-niemieckich 11, Alzatezyków 
7, Welfów 7, dzikich 9, Dańczyk 1 

Bern, 30 czerwca. Sesya Zgromadze- 
nia związkowego została zamknięta. Wybory 
do nowego Zgromadzenia odbędą się w pa- 
żdzierniku. 

Pirmassen, 30 czerwca. Wezoraj rano 
ponowiły się tu zaburzenia. 

Petersburg, 30 czerwca. Wbrew roz- 
szerzanym wieściom zapewniają ze strony 
jak najlepiej poinformowanej, że układy o 
rossyjsko-niemiecki traktat handlowy nigdy 
nie były przerwane. À 
. Paryż, 30 czerwca. W Cette zdarzyły 
się wczoraj dwa wypadki śmierci na chole- 
rę; w Toulonie było 7 wypadków zasłabnię- 
cia; w Hyères dwa wypadki zasłabnięcia na 
tę chorobę. 


Brukseli. 

Do rzędu głośnych dyplomatów angiel- 
skich, jak lord Dufferin, Malet, Morier, p 
Monson nie należy. Ale jest to niąż doświad- 
czony, obeznany dokładnie ze stosunkami w 
Wiedniu i ze sprawami półwyspu Bałkań- 
skiego. To też niewątpliwie równie gorliwie, 


dzie nad tem, aby zachować i utwierdzić naj- 
przyjaźniejsze związki pomiędzy Austro-Wę- 
grami a Wielką Brytanią, oparte na solidar- 
ności interesów w kwestyi wschodniej. 
Presse pisze: W obec doniesień dzien- 
ników o rychłem ustąpieniu Namiestnika 
Morawy, p. Lóbla, możemy zawiadomić , że 
p. Lóbl nie wniósł jeszcze swej dymisyi , że 


zdrowia i potrzebę wypoczynku, ma istotnie 
zamiar ustąpić z zajmowanej posady. 


Wedle Presse, Rada państwa zostanie 
zwołaną już w ostatnich dniach września, 
co umożliwi zebranie się sejmów we wrze- 
śniu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 30 czerwca 1893, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 3305—, Akcye 
kolei państwowej 30575, Akcye tytoniowe 
182—, Anglo- austryackie 150 —, Union- 

i bank ——, Kolej Karola Ludwika —— 
Południowa 102:75, Renta papierowa —-—, 

Wkrótce ma być zwołane zebranie kon- | 5pre. galie. hipoteczne obligacye Banku dla 
serwatywnych wielkich właścicieli czeskich | krajów koronnych 246 80, liste zastawne — 
celem omówienia obecnego politycznego po- i galie. obligacye indemnizacyjne ——, kj, - 

łożenia. è | pre. listy zastawne banku krajowego 100:50, 
Wedle Pol. Cor. bezzasadną jest wia- i ~ lapre. polygzio krajania m 189810050, 
domość dzienników o rokowaniach urzędu ; Napoleondor ——, Rubel PRPIETONY =Z0A 
węgierskiego z Kuryą w sprawie kościelno- | 4-pre. węgierska renta złota —.—, za 100 
politycznych reform. | marek 6062. Usposobienie ruchliwe, 


Fremdenblatt dowiaduje się, że ukon- 
czyły się już obrady ministeryalne nad lex 
Trautenau. Co do tekstu noweli, osiągnięto 
porozumienie, skutkiem czego zdaje się nie u- 
legać wątpliwości, że nowela ta zostanie 
wniesioną do Rady państwa. 


a e Pore urzędownie | Wiedeń, 30 czerwca 1892 r. godz. 2 
w Sposo S anowczy, Ja 0 y w tem miescie 3 A ra > s j 
zaszło kilka podejrzanych wypadków  zasła. | mint r Akeyo Kiedyioy NN —, Alp. 


bnięcia. Zaszedł wszystkiego jeden podejrza-' Tow. górnicze 5270, Węgierskie akcye kre- 
ny wypadek, lecz i w tym ścisłe badanie le- dytowe 49925, Akcye anglo - austryackie 
karskie nie wykazało ani śladu cholery. | 150-25. Akcye banku Union 250 —, Akcye 
, kolei Karola Ludwika 218-—, Akcye kolei 

Cesarstwo niemieccy zamierzają udać Potnoendi AA SK | Południowej 

się d. 8 lipca w podróż do Norwegii. 102-85, Losy tureckie 49-,0, Akcye kolei pan- 
Cesarzewicz rossyjski przejeżdżał przed- stwowej 306'—, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
wezoraj w podróży do Anglii przez Berlin, niowieckiej 25750, Akcye kolei węgierskiej 
gdzie zabawił trzy godziny. Cesarz Wilhelm, Półnoeno-wsehodniej 98:—, Wiedeńskie losy 
który bawi w Kiel, polecił wyrazić Carew komunalne 177 50, Akcye tytoniowe 183-— 
czowi ubolewanie, iż nie mógł go powitać NE ; ; - ; ? 
osobiście w swej stolicy. ı Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96-25, 
Nie ulega wątpliwości, że przedłożenie Akcye kolei Klbetal 235 —, Akcye banku dla 
wojskowe może liczyć na przyjęcie większo- krajów koronnych 24590, 4-pre. węgierska 
RR. „w di : kie; Tenta złota 11676, Akcye banku związko- 

a wczorajszam posiedzeniu pruskie 20- sA 

[zby dep. Bon pod SO nius 06 Rae" Aa e. papierowy O: We 
duńskiego Lassena, żądający zaprowadzenia gierska renta papierową 94:50. Usposobie- 
nauki języka duńskiego w szkole i udzielania nie spokojne. 
dzieciom duńskim nauki religii tylko w ję- 
zyku ojezystym. Wniosek ten poparł goraco 


~- Il 
Odpowiedzialny Redaktor: Adam Krechowiecki. 


Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego. 


UWAGA. 
Godziny drukowane grubemi ezcionkami ozna- 
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano. 


Do Lwowa Pociągi | Pociągi Ze Poona] Pociągi | Pociągi J ,. W biurze informacyjnen. e. k. austr. kolei 
A sata: h pospieszne | osobowe PT CY y pospieszne osobowe ak o om E 
rakowa erlina, o Krakowa, (Wiednia : J o Jero 
z wrocławia, Wiednia) 308) 601] 936] 6-36| 9-41] Wrocławia, Berlina | 3-01) 10-41] 526| 11-11) 7-36 T eT a o T 
Z a e Krynie. —, 80] 936| 6:36) 8:41 Da izy. Krynic — | Md] 5:26) = | 736 pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
przez Tarnów (tylko 1 Ghekdwiki p. Tar aa e. k. austryackich kolejach państwowych ọ ile 
od */, do włącznie*:/,)) — —| 936] — e) nów ih eo — |4 — R: ra podręezniki zezwalają, zasięgać tamże można infor- 
Z ay Emoy i Wy Do SA WR SA SOWICH do reszty austro-węgierskich 

abówki p. Tarnów | — | — |] — | — p przez Tarnów (tylko a SEK : ARE a 
2 rzy rysie peidos] — | — | — | — | zag. prarast oc, aaa eo m 
Rzeszów (tylko od przez Tarnów ó| = ZIEGP=|L= elii karty jazdy i p wione zeszyty poświadczeń 
Z M do a EA PZA a ARA Krynicy 8:01 jes RIIN fa R formacie kieszonkowym 
uszyny- ryn' n przez ry) - = sz RZE . 55 à t Í 
Stryj . . . . .| —| — f 906] ros| — |Do Nadbrzezia i Tar- kk: araroa w RE informacyjnych, kasach 
Z Nadbrzezia i Tarno- nobwogu . . . .| — |IQAJ| 626] — | c= | INCA ru xondustorów, 
brRZEgA 0 «3 — — — | 6:36) — | Do Podwołoczysk i Bro- GRE 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego)| 6:44] 3:20]10-16| III) — Nadesłane. 
dów (na dw. główny)| 248| 10702] 9:46] 6:21] — | Do Podwołoczysk i Bro- 
Z ei RA PASATA a (z dw. Podzam.)| 6:58] 3*32]10:40| 133) — 
ów (na dw. Podzam.)| 2: I i 555| — | De Suczawy „_.| 6:36] — [10:86! 3:31|10:56 
Z Suczawy . -| (0 — | 759/1251) 7I Do Buczacza przez Ha- iKonwersyę 
Z Kimpolunga . 0-1] — | 759) — | — licz . . . . . „| —| —| — | 881) — Gan 
Bodom. .| tofif —| %50] — | Do Husiatyna przez Ha- 10 
Z Berhomethu v. S. i liez . . . . . „| 686 =] — | — |105 2 0 15 (W 200 (Wil P 
Z EA „| W S — | = m > dy rungurskiej Gal 
owosielicy . . „| —| —| — | — opalni : — | — [1036 — |10:5 ic. „zi i 
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . 6:36) —| — | — = Re Towarzystwa kredyt ziemskiego 
kopalni . . . .| 10W —} —| —| 7 Do Berhomethu n. S. i í F 
Z Husiatyna przez Ha- Czudyna „| 6360 —] — | =| — 0| 
liez 0... .| I0 — | 759 — | — [Do Radowiec 636] — [10:36] — |10:56 0 N Zd0 WIĘ 
goen przez Ha- i Do Kim polungs 6'36) — — | 38i — i 
IOLA e . „| =| =] — |1251 Do Sokala — | — į 956 7:2) — 
Z Bełzoa . ; —| — 520| — |Do Bałzea | — | —] 956) — | — tegoż Towarzystwa 
WALE > — | — | 816| 5:26] — | Do Ak p.Stryjj — | — | 721|10.26] -| , k ahd] R 
awocznego (Pesztu, Do Ławocznego (M:n- j p 
Mis zkolea, Szerenesa kacsa, Szerenesa, Mi- Ja 0 MIEJSCE p subs KI yPcy! 
SAARE, Chyrowa i | szkolca, Pesztu i Chy- bez doliezenia prowizyi 
anisłąawowa przez i rowa przez Stryj) . | — | — | 721) 80i — i 
0) | -| >| gos ros — |oyStulotawowa pras August Schellenberg i Syn 
a Stryja 2 .| — | —]952] — | — Sryj . . . . „| —| — |H0-26] 8:01) — m i i mian 
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa do bankowy | kantor v y 
Stanistawowa i Bory- przez Stryj „| — | — [10.26 —| — we Lwowie 
stawia przez Stryj. ! — | — | 238] — | — [Do Stryja —| — | 34 — | =- założony w roku 1853. 


Dentysta i wszech nauk lekarskich 


dr. Bogumił Bieńkowski 


po ukończeniu specyalnych studyów w instytucie 
odoutologieznym w Berlinie i odbyciu psdróży nan- 
kowych do Halli nad Saałą i Lipehe osiadł we Lwo- 
wie i ordynuje od g. 9 do 1 przed i od 3 do 6 po 
południu przy ul. Trzeciego Maja (dom dawniej 
Tennera lub ul. Kościuszki l. 8. 893 


Wystawy i muzea, 


— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9—1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
38—5 popołudniu. 


— Muzeum im. Dzieduszyckich prz 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10—11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11—38. 
Wstęp wolny. 


— Nienstająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w uiedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp 
wolny. 


— Zakład nar. im. Ossolińskich. 
! Biblioteka otwarta codziennie od 9—2, z wyjąt- 


kiem niedziel i świąt uroczystych. 

— Muzenm przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9—1 przed i od godziny 
,3—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ct, w inne dnie 20 ent. W niedziele otwarte 
jod godziny 10—1  przedpołudniem. Wstęp 
wolny. 


Cennik lwowskiej zby handlowej i przemysłowej. 


Lwów, d. 30 czerwea 1898. płacą żądają 
walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. złr. ot. złr. et 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. |216 25 219 25 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł.w. a. {256 — 459 — 
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w. [375 — — — 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w. — — 215 — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 101 20 101 90 
A 5 5 pre. w. a. 
wylosowalne z 10 pr. premią 110 10 110 80 
Banku hipot. 4'/ą pr. los. w 50 L. [100 — 100 70 
Banku kraj. 4"/spr. w.a.los.w 51 L [10050 101 20 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w.a. 
I. amis. 9850 — — 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 
los w 417, lat El 9825 — — 
4'|4pr. w. a.los. 521. 1100 — 100 70 
4pr. w. 8. los. w561. 8] 9850 — — 
© 
3. Listy dłużne za 100 zł 2 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi a 
(daw. 5 pr.) 21/4 pr. w. a. . . SI—— —— 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. E 
w likw. 6 pr. w.a. los. w 15 lat e 50— — — 
w 
4. Obligi za 100 zł. 5 
Indemniz. gal. 5 pr, m. k. = — m= 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a 98 — 98 70 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. [102 2 = 
Komunalne Banku kraj 5*/, II. em. |102 25 — — 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . . |105— — — 
Pożyezki kr. %4';s pr. w. a. kt n 101 10 
n on n n LIN A o 
sA „ 49/, koronowej 96 20 96 90 
„ Losy miasta Krakowa . 23 25 —- 
» Stanisławowa 3950 42 50 
6. Monety 
Dukat cesarski . ś 5 30 5 90 
Napoleondor 9 75 9 85 
Półimperyał b a 99 — — 
Rubel rosyjski srebrny . 1 29.— 1 32.— 
» Papierowy . 1 28— 1 30 — 
100 marek niemieckich 5 60 10 60 70 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 27 czerwca 1898. 
Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . 98.15 98.35 

lutyssierpień . . . . . . . . 98.10 38.80 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec NE --00 6 98.03 98.25 

kwiecień-październik . . . . . 98.05 38.25 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147.75 148,25 

š „ 1860 po 500zł. w. a. 5 pr. 14775 148.25 

s » 1860 po 100zł 5 pr. . . 164.— 165.— 

z 1864 po 100 zł. 193.50 19450 

5 „ 1884 po50 zł. . 163.50 19450 
Renty Com. po 42 litr. austr. : — —- 
Listy zast. domen. państw. po 120 

zi Sip „ 7 a a o 1553607156.20 
Austr. renta zł. wolna od podat. % pr. 11775 417 95 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 96.65 9685 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny . 105.60 106.40 
Galicyi . . . ae jeas 
Niższej Austryi . 109.75 110.75 
Siedmiogrodu . . . . . . = —— 
Węgier za 100 zł. w a. 4 pr. .9585 96.85 
3. Akcye. 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 151. — 152.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 339 25 839.75 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł. . 655.— 660 — 


Qal. banku hip. po 200 zł. . . . . 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— 
Qal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 250.— 253.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 985.— 994.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 96.25 6,40 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500zł. mk. 376 —- 380.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł... 


—— mm 


Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. . 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . = 
Lwów-Czer. kol. È po 200 zł. a. w. . 255 — 25860 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. ws. 36. 0 307.25 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. . 197.75 198 25 
I. koli węg. gal. a 200 sł. w srebrze . 204— 204 25 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 501. . . , . . . 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/ą pr. 


121.— 122.50 


a. w. w 50 1. $ . . 100.— 100.20 
z 5 " ao 4 pr. . 98.80 99.60 
á - »  „ premiowe po 3 pr. 115. — 115.75 
Gai. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6. pr. --— — — 
e 5 w 80 Ll 7 pr. —— —— 
MEE GE k w 36 1. 6 pr. 101.50 103. — 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.25 —.— 
a Be n n n Pośpr.wśll.wyl. 98.25 —, — 
non n nm n POÉ pr. w «| 
52 latach zwrotna . . . . . . 100.- 100.15 
Banku kraj. 4'/ą pr. w. a. los. w 51/41. 100.50 101.— 


Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 l wyl. 
Banku aust. węg. £'/4 pr 


` 10050 101.50 
100.30 101.— 


płacą żądają 
2955.— 23960. -l Kol. Gal. Liwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


płacą żądają 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884. . 90.— 9050 
z r. 1884. , 97.— 97.50 
z r. 1866 . —— —— 
1 r. 1872, . . === dym 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr, . 108.-- 10950 
Weg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 141.50 14250 
6. Losy 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 196.— 196.15 
Ćlarego po 40 zł. m. k. . . . , . 58.40 59.— 
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 144 — 147, —. 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . . —— —— 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 23.50 2450 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 2.5 23.75 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 57.50 — — 
Palfiego po 40 zł. m. k. +. . . 5750 58.50 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.40 18.96 
s m. WSg:. a 0E 15— 13.30 
Fundacya szpitala Areyk. Rudolfa 
o 10 zł. a. w. . . z A 23.30 2430 
Salma po 40 zł. m. k. . . « . 68— 70, — 
St. ARA 40 zł m. k. . . . . 6750 6% —- 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20zł. a. w.) 4% — 42 -—. 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 144 — 146 — 
2 n po 50 zł. a. w. , 69— — — 
Waldsteina po 20 zł. m. x. . 4550 465) 
Windisehgratza po 20 zł. m k. —— JĄ ~- 


7. Weksle (za 3 miesiące). 


Woe Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1. iai 
wyl. po 5 pre . . . . . . . . 1012 20 
ono» o» WLA pr. 100.65 101.65 | Butin za 100 marek w. p. n. = GE 
po Ak n » w 41 1. wyl. 98.75 99.25 Frankfurt za 100 marek w. p. n —— —— 
Pr. OWADY ; <e: | Hamburg za 190 marek w. p. n.  — == 
Londyn za ft. szt. . . 12320 (2345 
5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | Paryż za 100 fr. s 43925 49— = 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —— —— p ię SARA 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski men. 5.8b.— 5.865 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —— —— n pełnej wagi 5.83.— 5.85 — 
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°% 10010 101.10 Korona . . . =mi mmm 
= R po 100 zł. „1887 „ 100.40 101.40 | 20-frankówka E 9845 =- 382 — 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 Rosyjski półimperyał = sms m kim a 
po 300 zł. 4"fą pr. . . . . . . « —:— —.— | Talar związkowy . SE 
detto (Jarosław-Sokal) . —— ——lSrobro . "m „ = dE OKE 
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L 3344 [3967 1—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Józefa Narcisenfelda jako cesgyonaryusza 
Antoniego Rynasiewicza w kwocie 46 zł. 
w. a. zpn. odbędzie się dnia 18 lipca i 22 
sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano, egzekucyjna sprzedaż 1/7 części real- 
ności w Giedlorowy położonej, wedle lwh. 241 
dłużnika Michała Pęcaka własnej i 17 ezę- 
ści realności w Giedlorowy położonej wedle 
lwh. 242 rwnież w Giedlorowy Michała Pę- 
caka własnej. 

Cena wywołania wynosi 33 zł. i 107 zł. 
15 et. 

Wadyum 14 zł. 02 et. 

Resztę warunków przejrzeć można w 


tutejszo sądowej registraturze. 
Leżajsk, dnia 19 kwietnia 1893. 


L. 6720 [3976 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Bieczu ogłasza 
niniejszem, że na zaspokojenie pretensji 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem- 
skiego w likwidacyi we Lwowie zaległych 6 
rat po 60 zł. i resztującego kapitału 893 zł. 
94 et. wa. zpn. odbędzie się w gmachu te- 


goż sądu egzekucyjna sprzedaż przez publi- 
ezną licytacyę realności pod Nk. 31 w Rze- 
pienniku suchym położonej stanowiącej ciało 
hipoteczne Migdaleny z Kloców Chmurowej, 
Józefa Chmury i dzieci Magdaleny z Józe- 
fem Ohmnrą spłodzonych i spłodzić się ma- 
jących w dniach 19 lipca i 2 sierpnia 
1593 każdym razem o 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi 
sprzedać się mającej realności 
2310 zł. wa. 

Wadyum wynosi 231 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono dra Dzinbezyń- 
skiego adwoksta w Gorlicach. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
liejtacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze pomienionego sądu. 

Biecz, 5 czerwca 1898 


szacunek 
w sumie 


L. 2099 [3968 1—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 
ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Izraela Sesslera w kwocie 276 zł. wa. zpn. 
odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 1 sier- 
pnia i 1 września 1893 o godz. 9 z rana 
egzekucyjna lieytacya realności lwh. 495 
objętej, w Dobczycach położonej, Wojciecha 
Grzybka własnej. 

Cena wywołania 214 zł. 


Wadyum 21 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tut. sądowej. i 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
(p. Bruno Rogalski ek. notaryusz w Dobezy- 
cach ustanowiony. 

Dobczyce, dnia 18 marca 1893. 


L. 5881 [3962 1—3] 

Celem zniesienia wspólnej własności 
realności pod lw. 637 gminy Bochni odbę- 
dzie się na rzecz Maryi Górskiej zamężnej 
Witkowskiej w tutejszym sądzie publiczna 
sprzedaż tej realności Józefy z Górskich 
Kowalskiej tspóln. własnej, w dniach 31 li- 
pca i 31 sierpnia 1893 o 10 rano. 

Cena wywołania 497 zł. 50 et. 

Wadyum 50 zł. 

Resztę warunków można w sądzie 
przejrzeć. 


C. k Sąd powiatowy. 
Bochnia, dnia 6 czerwca 1898, 


| 10570 [3954 1—38] 
| W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel- 
' ności Owadyi Bernsteina w kwocie 300 zł. 
zpn. w dniu 1 sierpnia 1898 i 4 września 


1893 zawsze o godz. 10 rano przymusowa 


; sprzedaż 1/8 części realności 1. 196 dz, VIII 
lit a w Krakowie. 

Cena wywołania 366 zł. 66 ct. 

Wadyum 37 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registratuze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr Unger w Unger w Krakowie, za- 
stęcą adw. dr. Lewartowski. 

Kraków, 14 kwietnia 1893. 


[3964 1—3] 

Dnia 1 sierpnia i dnia 1 września 1893 
każdym razem o godzinie 10 z rana odbędzie 
się w tutejszym sądzie egzekueyjna publi- 
czna licytacya realności pod Nk. 135 w 
Wierzbanowy położonych, l. wyk. hip. 23 i 
247 objętej, Marcina Kowalczuka i Marcina 
Rokosza własnej, na pokrycie pretensyi pv- 
wiatowej kasy oszczędności w Wielicze z 
pożyczki w kwocie 300 zł. wa. 

Cena wywołania obu realności wynosi 
1080 zł. zaś wadyum 108 zł 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce, 24 lutego 1893. 


L. 62 


L. 25930 [3931 3- 3] 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia z miejsca pobytu niewia- 
domemu Adamowi Walzowi, że przeciw nie- 
mu został dnia 8 października 1892 do |. 
45399 na rzecz firmy Clayton 6% Schuttle- 
worth nakaz zapłaty sumy wekslowej 232 
zł. 30 ct. w. a. zpn. wydany. 

Gdy miejsce pobytu Adama Walza nie 
jest wiadome ustanowiono dla niego kurato- 
rem p. adw kraj. dr. Roińskiego, a tegoż 
zastępcą adw. kraj. dr. Nurkowskiego i wspo- 
mniany nakaz zapłaty mianowanemu kura- 
torowi doręczonym zostaje, 

Wzywa się zatem Adama Walza aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swojej 
obrony środki dostarczył lub innego zastępcę 
obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 


mogące następstwa szkodliwe sam sobie 
przypisze. 

We Lwowie, dnia 10 czerwca 1893. 
L. 2176 [3924 3—3] 


C. k. Sąd powiatowy w Niżankowicach 
zawiadamia niniejszem niewiadomą z Źycia 
i miejsca pobytu Seldę Felsen, że c. k. 
uprzyw. galic. Zakład kredytowy włościański 
w likwidacyi wniósł pod dniem 8 kwietnia 
1888 1. 1960 pozew przeciw spadkobiercom 
Szaji Felsen, a mianowicie przeciw Ryfce 
Stock, Markusowi Felsen, Mariem Ehrlich i 
przeciw niewiadomej z życia i miejsca po- 
bytu Seldzie Felsen o uznanie i wpis pra- 
wa zastawu dla pożyczek 300 zł. i 200 zł. 
zpn. w stanie biernym ciała tabularnego, 
wykazem hip. ks. gr. gm. Paćkowice l. 51 
objętego, że dla niewiadomej z życia i miej. 
sca pobytu Seldy Felsen kurator w osobie 
Ignacego Kriegseisena c. k. notaryusza w 
Niżankowicach ustanowiony został, że do 
wnitsienia współobrony termin na dzień 
22 sierpnia 1898 godzinę 9 przed południem 
wyznaczony został, i wzywa niewiadomą z 
Życia i miejsca pobytu Seldę Felsen, aby 
swe miejsce pobytu sądowi podała albo u- 
stanowionemu kuratorowi informacyę do swej 
obrony udzieliła, albo innego pełnomocnika 
sobie ustanowiła. 

Z e. k. Sądu powiatowego 

Niżankowice, 30 maja 1893. 


L. 3982 [35796 2—3] 
Wadowicki Sąd obwodowy zawiadamia 
Bernarda Tbiebergera, że na skargę F. Za- 
jączka wydano przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy weksłowej 121 zł, 21 ct. a. w. z pn., 
który doręczono ustanowionemu dla niego 
kuratorowi dr. Danielowi w Wadowicach. 
Wadowice, 17 czerwca 1898. 


L. 2672 [3853 5—3] 

C. k. Sąd nie znając miejsea pobytu 
Dyonizego Hołowczaka i Rozalii Hołowcza- 
kówny ustanawia dla nich kuratorem Hry- 
cia Kuliga i zarazem wzywa ich, by się do 
spadku po swym ojeu Piotrze Hołowczaku 
dnia 5 sierpnia 1892 w Tyliczu zmarłego z 
pozostawieniem ostatniej woli rozporządzenia 
w przeciągu jednego roku oświadczyli, gdyż 
w razie niewniesienia deklaracyi pertrakta- 
cya przeprowadzoną zostanie z ich kuratorem 
i ze zgłaszającymi się spadkobiercami nad- 
mieniająe przytem, że stan czynny spadku 
wynosi wedle szacunku 580 zł. a czysta ma- 
sa 480 zł. i że testamentem ustanowionym 
dziedzicem jest Mikita Hołowczak, zaś Dyoni- 
zy Hołowczak ma zapisany tylko spłat w 
kwocie 10 zł, zaś Rozalii Hołowczak testa- 
tor nie nie przeznaczył. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Muszyna, 14 maja 1898. 


NESIEREETERZ I "ED 
Doniesienia prywatne. 


Sklad fabryczny 
cehiffonów, schirtingów,dymek, 


kretonów, chustek do nosa 
poleca M. Bałłabana następca 


Mikołaj Ludwig 


Lwów, plac Maryacki l. 8. 826 


KONRAD SCHNEIKART 


zegarmistrz, 


we Lwowie, ulica Halicka l. 25 
(róg ulicy Wałowej) 

poleca swój obficie zaopa- 
trzony skład zegarków zło- 
tych, srebrnych i niklowych 
wjłąeznie tylko z pierw- 
szorzędnych  genewskich 
i francuskich fabryk, Ró 
wnież utrzymuje na skła- 
dzie wielki wybór zegarów 
stołowych i pendułowych, 
budzików w rożnych gatun- 
kach i z najlepszego ist- 
niejącego wyrobu po ce- 
nach najtańszych, oraz 
przyjmuje wszelkie napra- 
: wy zegarków i zegarów 
ciennych, choćby najtrudniejsze w miejscu i z pro- 
mineyi i takowe jak najlepiej w krótkim czasie pod | 
umienną gwarancją wykonuje. (Impressa 870) 


Lg a |- a LJ LJ a 
Spółki wydawniczej polskiej 
w Krakowie, Rynek, pałac Spiski 
poleca następujące ; 
wydawnictwa prawnicze: 
do nabycia w każdej księgarni 
Podręcznik austryackiego prawa wekslo- 
wego, napisał dr. JÓZEK RETUINGER, 

z uwzględnieniem tekstu niemieckiego 
wszystkich orzeczeń trybunałn admini- 


stracyjnego, oraz z dodaniem ustawod. 
weksiowego: węgierskiego, bośniackiego 
i staropolskiego 1.50 


GIDE KAROL. zasady ekonomii społecznej, 
tłómaczone z 3 wydania francuskiego, 0- 
prawne w płótno . ; > . 4.50 
HELZEL. A. Z. Dawne prawa prywatne polskie, 
tom I. $ : 3 à „ R 
KASPAREK FR. profesor U. J. Podręcznik prawa 
politycznego, tom I. . z . 4 
tom II. wyjdzie z końcem b. r. 
KOCZYŃSKI MICHAŁ. Prawidła juryzdykcyi ey- 
wilnej, tudzież ustawy egzekucyjnej i 
noweli proeesowej . 3 a 5 20 
KRZYMUSKI E., profesor U. J. Wykład prawa 
karnogo z szezególnem uwzględnieniem 


ust. austr., 2 tomy . | . > 
KRZYMUSKI E. profesor U. J. Wykład 
procesu karnego austryae. o - 
MADEJSKI STANISŁAW. profesor U. J. 


— 


Zarys nauki o posiadaniu, —%0 
MILEWSKI JÓZEF. prof. U.J Cła opie- 
kuńcze = : ; . : = 
MILEWSKI JÓZEF. prof. U. J. W sprawie 
reformy waluty w Austryi ć  — 
ORŁOWSKI M. Przepisy badownicze i 
ogniowe, dla dworskich obsza.ów i gmin 
wiejskich . 5 z ż —40 
ORŁOWSKI M. Ustawa drogowa dla 
Galieyi A : : + ==: 
RITTNER F. radca ministeryalny, Prawo 
kościelne katolickie, 2 obszerne tomy .  8.— 
Starodawne prawa polskiego pomniki, 10 
woluminów in 4to (wydanie Akademii 
Umiejętności) i : x . 44-— 
ZOLL F., profesor U. J. Pandekta, tom I. 3.— 


Spis dzieł z dziedziny prawa, ekonomii, statys- 
tyki i nauk społecznych, wysyłamy darmo i opłatnie. 
Dzieła prawnicze, niemieckie i francuskie — 
o ile w zapasie nie posiadamy - sprowadzamy w cią- 
gu 4—10 dni. >] 


Konkurs. 


Komitet połączonych fundacyj Marka 
Bernsteina ku wspieraniu i nauczaniu izrae- 
liekich rzemieślników podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości, że dla izraeliekich 
fizycznie zdrowych chłopeów mających za- 
miar poświęcić się rzemiosłu i w tym celu 
na koszta rzeczonych fundacyj chcą być 
umieszczeni, jest pięć opróżnionych miejse. 
Ubiegający się o powyższe miejsce, 
powinien wnieść prośbę do komitetu tychże 
fundacyj na ręce przewodniczącego Wiele- 
bnego Rabina dr. Care najdalej do dnia 1 
sierpnia 1893 i przedłożyć: 

1. metrykę urodzenia lub świadectwo, 
że jest przynależny do lwowskiej gminy 
izraeliekiej albo przynajmniej że jest urodzo- 
ny w Galicyi i ukończył 14 rok życia. 

2. wiarygodne świadectwo ubóstwa, że 
ani on ani rodzice jego nie mogą ponosić 
kosztów nauki. 

3. rewers od ojca względnie opiekuna, 
mocą którego zrzekają się wszelkich praw 
dotyczących stosunku przyjętego wychowanka 
do majstra i że w zupełności odstępują tę 
sprawę komitetowi, 

4. Petenci z prowincyi winni oprócz 
tego przedłożyć świadectwa lekarskie, że są 
do rzemiosła przydatni. 

We Lwowie, dnia 25 czerwca 1893. 
Komitet zjedn. fundacyi M. Bernsteina dla 
izrael. rzemieślników we Lwowie. 


900 
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Najnowsze francuskie i an- 
gielskie parasolki (En tous 
h cas) weloniki najmodniejsze 
rękawiezki duńskie, szwedz- 
kie glacé; fartuszki damskie 
i dzieeinne, pończochy i wy- 
roby pońezoszkowe. 

Osobny oddział najmodniej- 
szych bluzek  jedwabnych, 
wełnianych i satynowych wszy- 
stko w kardzo wielkim wybo- 
rze; sukienki i płaszczyki 
dziecinne, oraz płaszezyki do 
e 4 naen czapeczki i kapuzki 

rk s elgulandzkie w najświeższych 

dŹ Zza fasonach ; bielizna damita, 
męska i dziecinna ws wielkim wyaorze i po bardzo 
niskich cenach, 


MAGAZYN AU LOUVRE 
Lwów, plac kapitulny 1. 3. 
Filia w Krynicy pod „Orłem“. 


Cenniki gratis i franko. 


w 
mn 
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Mlyn amerykański 


o 2 parach walców, o 2 francuskich 
kamieniach z eylindrami, o kamieniu 
do czyszczenia zboża i o prostym ka- 
mieniu na drobna mlewo, o siłe 70 
koni w Knihininie koło Stanisławo- 
wa, na młynówce prowadzonej z rzeki 
Bystrzyca złota, niedaleko miasta i 
dworca, z domem mieszkalnym o 4 
pokojach i kuchnią z przynależytościa- 
mi, budynkami gospodarskiemi i grun- 
tami (9 morgów) koło domu, jest z 
wolnej ręki za cenę 35.000 zł. zaraz 
do sprzedauia. — Bliższa wiadomość 
u p. Franciszka Mathiasa w Jasie- 
nowie górnym. 145 


Dla wszystkich z czułą skórą! 


Ostre, nie ściśle naturalne mydła są bardzo szkodliwe dla osób z delikatną 

i czułą skórą; one uszkadzają i niszczą takową zupełnie w najkrótszym czasie. 

W tych wypadkach polecają lekarze naglące użycie mydła Doeringa z sową, 

ponieważ to mydło jest zupełnie wolnem od ostrości, bardzo bogatem w tłu- 
szezu i niesfałszowanie czystam. Wartość 


Doeringa mydła z Sową 


polega nietylko na tem, że ma doskonały zapach, dobrze czyści i oszezędnie 
się zużywa, lecz głównie na tem, że skórze nie odejmuje tłuszczu, skóry nie 
narusza, nie czyni ją szorstką i rysowatą, nie piecze, nie sprawia napięcia 
i nadaje jej piękną cerę 
Dla delikatnej lub ostrej skóry najlepsze mydło. 


Wszędzie do nabycia sztuka po 80 et. 


191 


Jeneralne zastępstwo A. Motsch % Co. Wiedeń I, Lugeck 3. 


o BZŃERĆ S 
| Kantor wymiany 


4, pre. listy hipoteczne 


Uwaga. 


rzeczywistych kosztów. 


przeprowadza 


SLE: 


c K urz. galic, akcyjnego Banku hipotecznego 


j kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety po kursie dzien- 
nym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 


Ba5 pre. listy hipoteczne premiowane 

5 pre. listy hipoteczne bez premii 

4%'/, pre. listy Towarz. kredytowego ziemskiego 

4", pre. listy Banku krajowego 

4, pre. pożyczkę krzjową galicyjską 

4 pre. pożyczkę propinacyjną galicyjską 

5 pre. pożyczkę propinacyjną bukewińską 

4'/, pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 

4/, pre. pożyczkę propinacyjną węgierską 

4 pre. węgierskie Okligacye indemnizaeyjne, 

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje $ 
po cenach najkorzystniejszych. s 


Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wy= 
losowane a już płatne miejscowe papiery wartościowe , tudzież zapadłe kupony 
za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. 498 


alicyjski Bank kredytowy 


począwszy od dnia 30 czerwca 1893 
Ba «BER WWS Y e 


41, Listów zastawnych Towarzystwa kred. ziemskiego 
4 Listy zastawne tegoż Towarzystwa Z okresem ob sum. 


TEC ua LTE ON L1NNNEŻONNE MAMA 
H 
| 


10 
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urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia powiększenia 
Lwów, do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z RD jah TN portretów, 
ul. Fredry 1.7. zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe w ogóle 
wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny wchodzące. 
(pałac hr. Fredry). Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu — w niedzielę i święta 
tylko do godziny % po południu. 


Bażiabawn 


Nowo założony 
zakład artystyczno- 
fotografi czny 


Drobne sgłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym 
petiiem 2 centy. 


14.888. | 


ah rozolisy, likiery itp. 
K MACIE HRENFELD. poleca e. k. uprzyw. 265 


MASZYNY DO WYROBU 
PLYT TROTOAROWYCH, 
RUR, DACHOWEK, 
PLYT CEMENTOWYCH, 
CEMENTU, WAPNA 
BETONU, SRAMOTKI, 

CEGIELEK Z WEGLI 
DRZEWNYCH I 
KOMIENNYCH. 


Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu 


Juliusza Mikolascha 


we wo *ie. 
629 


Skład dla miasta Lwowa ul. Kopernika 9, 


CENEDOBE+M 


REAERE BERERRREBREEERERE 


Nizej podpisani mają zaszczyt zawiadomić, iż z dniem I lipca 
b. r. otwierają w mieście tutejszem Dom bankierski pod firmą: 


BREE 


Łiólka naamole 
jedyny skuteczny środek zabezpieczający dywany, 
futra i meble od tej plagi. 
Cena pudełka 20 ct. w. a. p 
Główny skład w aptece 
„pod srebrnym O©riem' 


Zygmunta Ruckera 


we Lwowie. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


Schellenberg i Kreyser. 
(Kantor plae Halicki 1. 1.) 


Wieloletne doświadczenie w zawodzie bankierskim oraz rozga- 
łęzione stosunki na obcych targach bankowych stawiają nas w mo- 
żności zadośćuczynienia wszelkim wymsganiom Szanownych na 
szych Klientów. 

Polecamy przeto nasze usługi łaskawym względom i zoslajemy 


z Uszabowaniem 8348 


(58888 


Paweł Schellenberg & Oskar Kreyser. 


| uj. halioza Z3. 
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą : 
rubrykę w inseratowym dziale po 1-cencie słowo p | iÓŁ 27: = 
drukiem petifowym, po 2 centy od słowa tłustym Na liczne zapytania PP. Kupeów i JX 4 
patitem lub jego miejsca. 63 Przemysłowców jaki jest nakład Ka- a w- ya hiai niae k 
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